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Tragedya, która rozegrała sią w sobotę ua 
ulicach Lizbony, przypomniała całemu światu 
potężne niegdyś, dzisiaj w stadyum upadku 
znajdujące się państwo portugalskie. Ojczyzna 
Camoensa przestała dawno odgrywać w Europie 
rolę wielkiej placówrki handlu światowego, a 
nie odszukała dla siebie roli innej, odpowiada­
jącej jej obecnym zasobom i warnnkom egzy­
stencji. Portugalia żyje od długiego już czasu 
nad stan i możność. Kierownicy jej polityki 
nie chcieli zdać sobie sprawy z istetnego stanu 
państwa, i w doborze miary administracyjnej 
uciekali się do wielkich wspomnień history­
cznych, zamiast szukać jej wśród tych trudnych 
warunków rozwoju, jacie państwu iiieuLłagana 
dyktowała rzeczywistość.

Kraj mały, o niespełna sześciomilionowej lu­
dności, opierał przyszłość swoją na morzu, na 
koloniach i wielkich koniunkturach handlowycu. 
Z biegiem czasn, skutkiem złej polityki i go­
spodarki, straciła Portugalia znaczenie swoje 
jako mocarstwo, współzawodniczące z Anglią, 
Holandyą i t  p . — a weszła w zależność 
ekonomiczną od tych państw, z któremi stawała 
do konkurencyjnej walki. Pomimo tego jednak 
mężowie stanu tego państwa nie chcieli zrezy­
gnować z tradycyi i nie licząc się z odmienieni 
zadaniem, jakie administracji państwa przypa­
dło w udziale, zakreślali polityce swojej takie 
granice, iakgdyby w warunkach egzystencji 
państwa i naioda nie się nie zmieniło. ~

Administracja państwa pochłaniała coraz 
^  3urcy’ a n*e stwarzać nowvch źródeł 

dobre by tu Kraj zrujnowany, sam z siebie także 
wytworzyć ich już nie zdołał. 'Wojsko, u.zę- 
dnicy, wreszcie dwór królewski — były ^  czyi{. 
niki nieproduktywna w ekonomii państwa, nie 
dające żadnej, nowej myśli ożywczej, a ciężące 
nu państwie olbrzymim, w stosunku do jego 
istotnych zasobów, ciężarem wydatków. Taki 
rząd, takie wojsko, tak dwór królewski, — tn 
zbytek niesłychany, wprost szalony, na kraj 
tak wyniszczony i biedny, jak Portugalia, w o- 
becnym swoim stanie.

1 mdność więc nie miała istotnych powodów’ 
do zadowolenia z takich rządów i z takiej dy- 
nastyi. W tym stanie rzeczy ratunek Jla na­
rodu i państwa konstytucyjnego leży w swobo­
dnej opinii publicznej. Naród musi mieć moż­
ność szukania śrońkow ratunku. btąd npraw- 
menie k ry ty k i tago, co się dzieje, i dążności 
do zmiany stosunków na lepsze. Jeśli się za­
tem zważy, :te nawet tę deskę ratunku odcięły 
w Portugalii od społeczeństwa tórorystyczne 
rządy dyktatora Franki, przez zakneblowanie 
opinii publicznej w prasie, parlamencie i życiu 
publicznem, to łatwo zrozumieć, jakie warunki 
złożyły się na wytworzenie tego podłoża po 
w-szechnego, rozpaczliwego niezadowolenia i ru­
chów rewolncyjnych, ktorycn widownia stała 
&ię Portugalia.

Fianco nie liczył się z tem, że chcąc przy­
wrócić błogi dla rządu i dynastyi spokój w kra­
ju, nie wystarczy zamknąć jeden, drugi i dzie- 
Sętty dziennik, wypełnić więzienia członkami 
opozycji. Takie rządy z natury rzeczy dopro­
wadzić muszą do tego, że rząd i król staj<t się 
znikomą mniejszością wobec opozycji, mającej 
większe od nich uprawnienie, w społeczeństwie 
i państwie.

Antagonizm tych czynników doprowadził do 
katastroty nieuchronnej, aczkolwiek ze stanowi­
ska uczuć ludzkich, ubolewania godnej. Król, 
nie chcący sobie nawet zadać trudu dla zrozu­
mienia potrzeb ludu i państwa, a składający 
ten zasadniczy obowiązek panującego na swoich

aoradcow; kroi odbierający narodowi możność 
wypowiedzenia się w tych granicach konstytu­
cyjnych, które mu zostały zagwarantowa­
ne, — musiał wćześrfiej lub później doprowa­
dzić państwo nad brzeg przepaści. Zamach spi- 
kowców przeciął nagle wąteit koniliktn, na któ­

rego następstwa spoglądano ze zgrozą i prze­
rażeniem,

Ale zamordowanie króla i jego sjna, bez 
względu na to, czy było ono dziełom pewnej 
tylko grupy spiskowców, czy całego stronnictwa, 
nie załatwia sprawy. Antagonizm władzy rzą­
dowej i dynastyi z krajem i narodem, pozostają 
nadal. Zmieni się forma rządu, — ale czy rząd 
będzie inny?

Monarchiczne rządy w Europie zadrżały z o- 
bawy, aby nie przybyła ua starym lądzie nowa 
republika. Anglia, tak bardzo interesowana w 
dalszej dekadencyi Portugalii, pierwsza spieszy 
z pomocą nie krajowi, lecz dynastyi zamordo­
wanego króla, znajdując aliantkę w tej Hiszpa­
nii, której król c zuje także grząsKi grunt pod 
swo.m tronem. Krói Alfons przeszedł pizez pie­
kło zamachu; jego sąsiad ntwł mniej od niego 
szczęścia. Dziewiętnastoletni król Manuel z rę­
ką na temblaku wstępuje na tron, za pierwszą 
swoją czynność uważając pogrzebanie zwłok oj­
ca i brata

Czy państwom i narodom potrzebne te ofiary 
z życia lauzkiego, czy one raczej nie są ich 
nieszczęściem i tamą w ich swobodnym rozwo­
ju? Wolność narodów stała się piłk ą w ręku 
dyplomacji, nie liczącej się z ich szczęściem, 
lecz z intoresem pewnych, ustalonych form rzą­
du Jezeii Portugalia nie wskrzesi swej siły na­
rodowej, nie stanie na gruncie swej samodziel­
ności państwowej — to zaiste tragiczno wy­
padki, które rozegrały się w jej stolicy, nie 
zgotują jej nowej ery.

? o  z a m a c h u .
(źramurdtiwauy król Karol. — Spotfób jojj-o życia. — Opatrz­
nościowi hrabia- — Nowt król. — »iiacrdiwsi„r n a­
stępca brona. — Pietondont do korony portngalskioj )

Zamordowany w sobotę w Lizbonie krói por­
tugalski, Karol I, który pośród szumnych zapo­
wiedzi objął rządy, bardzo szynko przestał się 
zajmować sprawami państwa, któro mu naresz­
cie zupełnie zobojętniały. Król yjiAśffl, część 
iOku przepędzał za granicą, zwłaszcza w Pa­
ryżu przebywał chętnio. „Barazo jest piękną 
rzeczą być królem Portugalii w Paryżu8 — po­
wiedział pewnego ntzn Karol I i trzymał się  
stale treści tego aforyzmu. Znał dobrze Paryż 
i wszystkie jego miejsca rozrywkowe, wiudał 
doskonale gwarą paryską i b y ł, juk &ię wyra­
żają reporterzy, w stolicy I lancyi „mile v, i 
dzianym g'ościem O ile król nie przebywał 
w Paryżu, to czynił wycieczki na laclicie swoim 
„Amaiia8, oddawał się sportom wszelkiego ro­
dzaju, słowem, nic wiele przesiadywał w domu 
slcm kiem czego bardzo często po kilka miesięcy 
me widział się z żoną i rodziną.

Uprawiał z zamiłowaniom malarstwo i nie­
które jego akwarel* mają rzeczywiście znaczną 
wartość artystyczną. Obraz jego „Życie ryba­
ków portugalskich" zjednał sobie pochlebną 
ocenę n« aystawio w Paryżu, a „Wojownik 
marokański8 został nagrodzony w Lubonie zło­
tym medalem. Poza malarstwem oddawał się 
namiętnie ioznuitego rodzaju sportom, które 
podtrzymywały jego zdrowie. “\\ stawał bardzo 
rano i po ćwiczeniach ciała oddawał się nastę­
pnie przez cały dzień.,, rozrywkom.

Polityką i wogóle sprawami państw o werni zaj­
mował się jak najmniej. — M i a ł  do n i c h

w p r o s t  o d t a Ł ę  i z tego powodu był dla 
narodu osobą zupełnie prawie obcą. Nawzajem 
Portugalia była ula n.ego równia czemś ębcem. 
To też zamordowanie króla i następcy tronu 
nie-wywółałc pośród ludności ani. głębszego 
wrażenia, ani większego współczucia dla rodzi­
ny królewskiej. Publiczność mówi o tej tragedyi 
głównie, jako o fakcie historycznym

Z ministrami porozumiewał się król prawie 
wy łącznie tylko wtedy, kiedy chodziło o pienią­
dze dla niego i -rdzmy królewskiej. Dwor kró 
lewski żył na stopie, która przewyższała finan­
sową możność Łiaju i prywatne dochody kró 
lewskiej rodziny. We v. rźeśniu ubiegłego roku 
dyktator F r a n c o  uregulował sprawę docho­
dów króla w sposób, że przedewszystkiem kor- 
tezy podwyższyły listę cywilną króla. Co do 
zaliczek, pobranych przez króla bezprawnie w 
wysokości 4 milionów, to Franco nreguiował 
tę kwestyę w następujący sposób; Rząd odku­
pił od króla z,a IV* miliona jego .jacht „Ama­
lię", reszta zaś długu ma być spłaconą przez 
zrzeczenie się króla na rzecz skarbu państwo­
wego prawa do pobierania dochodów z pewnych 
nieruchomości. Oczywiście była to sanacja kró­
lewskich finansów bardzo dla króla korzystna. 
Jacht pozostawał i nadal do użytku króla, a 
dochody z nieruchomości — są to stare pałace 
i klasztory — były dotąd i tak sporne. Prócz 
tego paustwro wzięło na siebie utrzymywanie 
muzeum kosztem t58.O00 franków.

Jak wspomnieliśmy, rodz.na królewska wy­
dawała znacznie więcej, niż mogła. W  chwilach 
opresji spieszyć musiał z pomocą lir. B u r n a y .  
Pochodzenie tej osobistości jest nieznane, ale 
w Lizbonie utrzymują powszechnie, ze hr. Bur­
nay jest żydem, przybyłym z A nglii, który 
przyjął chrzest i obecnie należy do stronnictwa 
kler/k&lnego. Wpływ hr. Burnaya w całej Por­
tugalii jest ogromny. Przysługi, wyświadczone 
przez * niego królowi, przywódcom stronnierw, 
nrystókracyi i kierowi, zapewniły mu n ieo g ra­
niczona. prawie władzę. Można pow iedzieć, że 
Cały ruch ekonomiczny i finansowy P o rtu g a lu  
od n iego  zależy. On finahsu je  monopol tytonio­
wy, browarowy, tram o  a  je, zakłady elektryczne, 
słowem, wszędzie widać jego rękę, sypiącą złoto.

N o w y  kr ó l ,  do m M a n u e l  II., rozpoczął 
19 rok życia i aotąd nie wielki brał udział w 
wystąpieniach publicznych. — Podobny jest do 
£.vejiniatki, Amalii, która, jak wiauo-
mo, odznacza się wielką nrodą. Zawsze towa­
rzyszy! swojej matce, z którą v lazuno go czę­
sto w loży królewskiej podczas walki nyków. 
W  locie ubiegłego rokn u K ohezji nauki p.zy- 
ozem odbył się egzamin wobec rodziny królew­
skiej i grandów Chociaż im*ło znany, Manuel 
II. cieszy się pośród lunności znaczną popular­
nością. Oczywiście pobierał inne j j . kształcenie, 
niż sturszy brat jego Ludwik Filip, który był 
następcą tionu i sposobić się musiał do objęcia 
rządów Manuel otrzymał zawodowe wykształce­
nie marynarskie i dla nzupełuienia swej wiedzy 
na tem polu uczęszczał na politechnikę w Liz­
bonie. Sprawą ustanowienia regencji nio zaj­
mowano się dotąd, gdyż infant Manuel osiągną­
wszy 18 lat życia, stał się wedle ustawy peł­
noletnim.

Z a m o r d o w a n y  n a s t ę p c a  t i o n u ,  L u ­
d w i k  F i l i p ,  liezji 21 lat życia. Na politykę 
ojca nie godził się , z tego powodu został wy 
słany w podróż do kolonij portugalskich, gdzie 
zachowaniem się swojem pozyska* sobie sympa- 
tyę. Powróciwszy do Lizbony, znowu wszodł w 
Kor tl t z ojcem swoim i miał być iuternowauy 
, llariuosa^ ale urzędów nie zaprzeczono te­
mu. 1 adw ik Filip jest zupełmo niewinną ofiarą 
zamachu.

Wreszcie poświęcić należy kilka słów p r e ­
t e n d e n t ó w .  flo  ̂ t r o n u  p o r t u g a l s k i e ­
go,  d o m M i g c j i o w i  B r  a g a  a z a. Jak wia­
domo, obeci ly król portugalski jest tylko po ką- 
dzieii poiomk.cm Braganzów — Mianowicie po 
śmierci Króla Jana Yl. syn jego najstarszy dcm 
Petro, cesarz brazylijski, nie mogąc równocze­
śnie być królem Portugalii, odstąpił koronę por­
tugalską cóice swej, siedmioletniej Mery i II. da 
Gloria, zas młodszego brata swego, agm Migue- 
la, zamianował regentem, a zarazem zaręczył go 
z Maryą II. Miguel zaprzysiągł konstytucję i 
objął regencje w rokn 1828, ale jaż w czte,y 
tygodnie później przywłaszczył sobie koronę, 
rozpędził kortezy i zniósł konstytucję. Wywią­
zała się wojna domowa pomiędzy Miguelem a 
Jredrem, który wreszcie w roku 1833 zdobył 
Lizbonę, powrócił tron córce swojej Maryi, a 
Miguel a wygnał z kraju.

Otóż Marya II. oddawszy rękę ks. Ferdynan 
dowi sasko - koburskiemu z linii Kohary, stała 
się protoplaslką obecnie panującej rodziny kró­
lewskiej. Umaiła w roku 1853, a następcą jej 
został Pedro V , po którego śmierci w r. 1861, 
objął rządy brat jego Ludwik I., który umarł 
w roku 1889. Po nim objął rządy zamordowany 
obecnie Karol I . wnuk Maryi U  

Wygnany z Portugalii Miguel, brat Pedra, a 
stryj Maryi U., zrzekłszy się tronu, wyjecł ał do 
Genui. Tutaj zaprotestował przeciwko zdetroni­
zowaniu go, skutkiem tzego stracił roczną ren­
tę w sumie 375 tysięcy franków, którą miała 
mu płacić Portugalia. Miguel osiadł w Austryi 
i ożenił się z ks. Adelą Lowenstein -Werthcim 
Umarł w roku 1866. Najstaiszy jego syn, M i­
g u e l ,  urodzony w roku 1853, były pnlfcownifc 
huzaró w austryackich, j e s t  p r e t  e n a e a te  m 
do t r o n u  portu ga lsk iego . — Miguel z dwóch 
małżeństw ma 2 synów 6 córek.

o f l e e r a w i e  i  p o l i t y k a .
(Kor&sp. „N. Reformy").

Wiedeń, 3 lutego.
Jeszcze konflikt w sprawie organizacyi n o ­

wego ministerstwa pracy wisi w powietrzu, a 
już grnzi nowy, poważny konflikt. Że partya 
cnrześcijańsko-społeczna nie jest bardzo życzli­
wą dla obecnego szefa gabinetu, rzecz to wia­
doma, a liistorya organizacji ministerstwa pra­
cy świadczy, że między życzeniami p. ura Gess- 
manna a zapatrywaniami bar. Becka zachodzi 
poważna różnica Dziś donoszą „Sonn- nnd Mon- 
tags-Zeitung- i „Zeit", że członkowie delegacji, 
należący do prawicy Izby panów, nie przebo­
leli jeszcze ząprowadzenia powszeennego prawa 
głosowania i chcą się teraz mścić na bar 
Becku, prowokując konflikt z delegacyą węgier­
ską w sprawie podwyższenia płac oficerskich. 
Jak \i iadomo, delegacja węgierska uznała 
wprawdzie w zasadzie konieczność tego pod­
wyższenia, ale nie chciała się w-ązać co do 
terminu przeprowadzenia tej akcyi ze względu 
nd toczące się jeszcze rokowania w sprawie 
koncesyj narodowych na polu wojskowem. Wę­
grzy chcą w ten sposób wykonać pewnego ro­
dzaju presyę, celem przyspieszenia rokowań.

Ozy taka metoda łączenia spiaw ekonomi­
cznych z politycznemi jest praktycuą i io zu - 
mną, nie chcemy wyrokować, trzeba się jednak 
że Uczyć z faktem, że delegacja węgierska w 
tej sesy) podwyższenia płac oficerskich uchwa­
lić nie chce. Komisja węgierska istotnie za­
łatwiła już budżet wojskowy b e z  t e g o  p o d ­
w y ż s z e n i a .  Mimo to członkowie prawicy de­
legacji austryackiej obstają nrzy podwyższeniu 
płac oficerskich już teraz i bez względu na

grożący z Węgrami konflikt cncą je uchwalić 
w obecnej sesji def egacyjnej.

Ponieważ uchwały obu deleg&cyj wtedy tylko 
mogą być przedłożone do sankcyi, jeśli są zupełnie 
zgodne, musianoby w razie uchwalenia więk- 
szj sh kreaytów wojskowych w delegacji au- 
stryackiej przez wstawienie kwoty, potrzebnej 
na polepszenie płac oficerskich, zwołać wspólne 
pos; tdzeuie ubn delegacyj, celem uzyskania zgo 
anei uchwały. Już teraz jednak oświadczają 
Węgrzy, że w takiem wspólnem posiedzeniu 
u d z i a ł u  n i e  w e z m ą .  Konflikt b/łby więc 
gotowy. Uchwały delegacji pozostałyby aa pa­
pierze, bo ao sankcyi przedstawićby ńh nio 
można i nastąpiłby na Węgrzech co do budżet a 
wspólnego stan „ei lex”. W całej tei robocie 
jest zbyt widoczna tendeneya prowokowaniu 
z jednej strony Węgrów, a z drugiej strony 
wywołania zawikłań politycznych. Wciągnięto 
oficerów w jakąś intrygę polityczną, która słu­
żyć ma obejm nn zupełnie i obojętnym celom 
bez wszelkiej dla nich korzyści, albowiem u- 
cnwalenie podwyższeń m ich płac jednostronnie, 
tylko przez delegacyę auetryacką pozostanie 
bez wszelkiego praktycznego efektu Dotych­
czas wojskowość w Austryi rzeczywiście zdała 
się trzymała od polityki i nie należy jej sztu­
cznie do niej wciągać. Nie wyrządzają przy­
sługi państwu konserwatyści z Izty panów, 
którzy przy pomocy „polityki oficerskiej" dążą 
do jakichś ukijtycu ceiów. Przec rż .rudno 
przypuścić, ażeby im rzeczj wiście chodziło rpc 
cyainie o pozyskauia względów i popularności 
wśród oficerów 9z.

teanwB i\m\m w lii.
Unegaaj donieśliśmy w telegramach, że grupa 

posłów opozycyjnych z członkami Koła polskie­
go włącznie wniosła ao Dumy sensacyjną inter- 
pelacyę w sprawie akcyi prowokacyjnej oddziału 
„aehrony" żandarmskiej w Wilnie. Obecnie tekst 
interpelacji mamy przed sobą, możemy więc 
dokładniej zaznajomić czytelników z jej nie­
zwykłą treścią. Rzecz m iała się tak:

W dniach 27 i 28 lipca wileński sąd wojen- 
no-okręgowy rozpatrywał sprawę trzech szere­
gowców i jednego podoficera z Wierzbołowskiej 
brygady straży pogranicznej, oskarżonych o to, 
że wszedłszy w porozumienie z przemytnikami 
co do swobodnego przepuszczenia ich przez grar 
nicę, wzięli od nich pieniądze, a potem zaalar­
mowali straże i spowodowali ujęcie przemytni­
ków, k t ó r z y  w ś l e d z t w i e  o k a z a l i  s i ę  
a g e n l a m i  „ a c h  r a n y 8 w i l e ń s k i e j .  — 
W ciągu rozprawy sąd ustalił następujące fakty t 
i okoliczności:

Kontrabauda składała się z siedmiu pak. za­
wierających książki, broszury i gazety, zabro­
nione w Rosyi. W jednej z pak było także 
k i l k a  r e w o l w e r ó w  z nabojami, tudzież 
ubranie, należące do jednego z przemytników, 
Grama. Zatrzymani przj mytuicy zeznali we 
wstępnera śledztwie, prowadzonem przez rotmi­
strza Sokolowicza, że są agentair w.ień' kiego 
ochronnego oddziału. Jednego z nich. Grama, 
rotmistrz Sokołowicz znał rzeczywiście jako 
agenta: „achrany8, który zarazem był właścicie­
lem domu publicznego w Kibartacb Drogi zaś 
rzekomy przemytnik, nazwiskiem Smilow, wyle­
gitymował się przepustką, wystawioną przez 
podpułhowniKa Miasojedowa naczelnika kolejo­
wego oddziału żandarraeryi. Ze znaków, ’ia tej 
przepustce wypisanych, wynikało, że Siniłow’ 
jest tajnym agentem kolejowym, co jednak nie
było prawdą.

Na przesłuchaniu Gram i Smiłowr oświad-

P tse rW  C dyssB
Stnnistadu ftyspittóskieso.

(Dokououfcnid.)

Wracając ac oojęcia szczęścia — dla wyo­
b rażen ia , w ,aK i sposób po jęcie  to k sz ta łtu je  
sic w umysłach puetów — przytoczę definicyę 
piękna M. Barres’a . „Tylko przestrzeń jest pię­
kna8, -  powiada w jednym ze swych utwo­
rów, - -  „w niej leży istota piękna nieskala­
nego żadnem nadużyciem, ani wesołością". Po­
jęcia  ̂piękna, szczęścia i weseia zlewają się i 
w rażają morę najlepiej w... pejzażu. Wiadomo 
zas, jak wielkim jest wpływ natury, pejzażu na 
kształtowanie się człowieka, jego wyobraźni, 
ide . II Wyspiańskiego tęsknota za szczęściem, 
za tym stanom nienai uszalnej radości i spoko- 
ju, wyłaaowuje się n^raz w przypomnieniu pej­

czu- natury, w uniesieniu poetyckiem, nie iako 
' ?nacya, ale jako zespolenii się, pogodzenie 

® tózyiocią, poddanie się potędze jej kojącego 
śm iania.

. Bystra obserwacja przyrody wytworzyła naj- 
niejszo mity greckie, pobudzała wyobraźnię 

irillazhą do najwspanialszych uniesień twórczych. 
„ .odkrywan-a praw i prawd wiecznych, nie- 
*»»<nnych

Błędem Odyssa było, że nie miał talentu, że 
1 '.ostał w Itace, a zdolności swych, siły swej 
ar lętnośj nie zażył w inny sposób, nie rea- 

W Wał jej jako twórca nowycL wmrtości. Bo- 
“ter scer Irainatycz. „Achilles": — Achilles 

nip 6 : ^ /j Pooi^gmęty żądzą wybicia się —
n ■vazeństv.a — i na wojn;e ujrzał swoją 

a® — swoją własną drogę — a otworzyła

mu na nią oczy, na tę jego prawdę: jegó głę­
boką uczuciowość. Poznaje on siebie w cierpie­
niu, gdy go obrażono i gdy wzburzony jest do 
głębi. Poznaje wtedy, kim jest Hektor, przeciw 
któremu pchano go do walki, poznaje świętość 
sprawy, o którą tamten walczy i wTyeoluie się 
z tej walki i na tem tle powbtaje konflikt mię­
dzy nim a resztą wyprawy trojańskiej. Już 
wteay A ch ille s  p rz e p o w ia d a  lo s  U lis sa .

W całym  tym  kom pleltsio  sp raw  w idać walkę 
myśli, k tó re  wyłaniają się w starciu, na woj­
nie, wyłaniają się jak błyskawice i wiodą do 
czynów. W przekonaniu Wyspiańskiego, myśl 
jest darem boskim, który ma tylko swój teren 
działania i realizacyi — wszelkie inne zużytko­
wanie go wiedzie ao klątwy, do dramatu. Mjśl 
ta u wszystkich jego bohaterów objawia się 
wówczas, gdy wyzwali przeciw sobie: Szczęście, 
i stanęli z niem do walki, pchani siłą swych 
instynktów. Stąd w s p ó ł c z u c i e  Wyspiańskie­
go dla nich i zajęcie się ich losami.

Pojęcie szczęścia nienaruszalnego, bez klątwy 
wyłania się -z rozmyślań nad losami tych lu­
dzi w zastawieniu z obserwacj ą natury i du­
szy dziecka.

„Brak talentu przy silnych namiętnościach 
wiedzie ao dramatu8. Mam przed sobą repro- 
dukcyę obrazu J F. M illeta „Les glaneuses8. 
Więc tu c z y n  nie obciążony ż»dną klątwą ani 
niczyją krzywdą. Myśl, „boskie wiano8, — które 
się zreal.auje w czynie drogą legalną i iest bło­
gosławieństwem jego twórcy i ułatwiać ma e- 
gzystencyę innym. Odyos dochodzi tej prawdy 
w stanie nadzwyczai silnego napięcia uczucia:

„Morze przedemną —  dal —  i myśl ni zbyta, 
Żyję, zabiłem wszystko —  wszystko odepchnąłem; 
(Jo było szczęściem kłamanem, uciekło.

Jedyna myśl, myśl, — boskie wiano
Bodaj ml nigdy żvć nie bvło 1»bo!“

— Najwybitniejszą wartością tego dr,“mata 
Iest jego konstrukcj a; —  wszystkie inne s ą  już 
tylko loglcznem jej następstwem. Tu jest naj 
wyższy wysiłek Wyspiańskiego i w tem trzeba 
podziwiać jogo siłę n a tę ż e n ie  myśli, a wszyst­
ko inne jest jaż tylko konsekrreucyą tego wy­
siłku.

Jedna z ważniejszych cech talentu i chara­
kteru Wyspiańskiego jest niezmiernie wj bujała 
i pogłębiona uczuciowość, Ujęta w dyscyplinę 
rozwagi, oraz bystrość i pomysłowość Uczucio­
wość jest materyałem wybuchowym, który w 
połączeniu z właściwościami jego umysłu opa­
nowuje go i pozwala mu deć cię unieść jakiejś 
wielkiej namiętności, którą Wyspiański czuje 
i rozumie do samej głębi. Akt twmrzenia staje 
się wtedy podobnym do improwizacji muzycznej 
u łudzi, obdarzonych wrażliwością i czuciem mn- 
zyczneru, których zdolności improw izacyjne po­
zostają w stanie pewnego napięcia I nagle po­
słyszana muzyka, której rytm przypadkowe zga­
dza się z rytmiką ich wewnętrznego napięcia, 
budzi te zdolności improwizacyjne i pcha je na 
w ł a s n ą  drogę pozwala im wyładować się sa­
modzielnie

Wszystkie części składowe -dramatu wzięte 
z epopei Homera, pozostają nietknięte. Wyspiań­
ski je tylko o r g a n i z u j e  na nowo i tworzy 
całość zupełnie nową, oryginalną, Jego samo­
dzielność występuje z wielką siłą w .arerpre- 
lowaniu symbolów’, które poć jego ręką odży­
wają nn nowro, stają sio nuni bliższe i dostępne, 
Kaiipso n. p., symbol nieśmiertelności, wiedzie
Odyssa do śmierci. .

Pod w pływem tej wLyi Odyss staje się p o e ­
tą . Poezja i piękno wspomnień porywa go na 
chwilę i unosi, daje wytchnienie i ukojenie:

„Hej lecą tam mewy morzami 
Ptactwo młodości mej" i t. ć.

O ile piękniejszą jest w tej i»ter£#etacj i Ka- 
lipsc niż u Homera! I tu, powiedzeń e RusKina 
o Dantuui w stosunku do świata starożytnego 
najduje doskonało przystosowanie. Rnskin mó­

wi. „Homer odbija się w Dantem. jak stok 
wzgórka w jeziorze — kształty i barwy te sa­
me. tylko o ileż subtelniejsze i piękniejsze"!—  
Pięl.no ^radycyi, piękno świata starożytnego 
staje się ru większe i nabiera większej mocy i 
blasku, bo uduchowione. Przypomnijmy teraz 
wiaok błyskawicy wieczorem lub w nocy pod­
czas burzy — jak. gdy na chwilę rozedrze cie­
mności i j.rzez to rozdarcie zdaje się ukazywać 
świat, nełen światła i szczęścia... Można sobie 
wyobrazić piękno tej sceny, gdy przed oczami 
Odyssa otwiera się nagłe widok takiego świata, 
człowiekowi, w którym uczucie doszło do naj­
wyższego napięcia.

„Tam! —  taml
(krzyczy)

Tam je st Itnaka"
Tam kres i graaical
Tam  ojczyzna moja —  tam  dziecko i  żona,
Tam mój ojciec, — tam  moja pleśń życia 

(biegnie)
(leci kn mwrzu)

skończous!!“

„...A! nareszc e 1 Ty mi się pytasz, co >a 
mi»m robić? Zważywszy, że d z i e j e  się tak 
wiele, co niczależnera jest ani od ciebie, ani 
odemnie..." — i oto odpowiedzią na to pytanie 
Maski w „Wyzwoleniu" —  odpowiedzią są 
fakty, czyny iak ten: „Powrót Odyssa". A fak ty  
tę mają i wielkie znaczenie społeczne, o tem 
nie należy zapominać! Ich p e d a g o g i c z n ą  
wartością jest to, że uczą, j a k  należy re igo-

wać na otoczenie, i że n a l e ż y  reagować sil­
nie, z całą potęgą władz.

M. Barres mógłby nazwać Wyspiańskiego bez 
przesady „profesorem energii”, którym to przy­
domkiem raczył dotąd obdarzyć jedyni ao — 
Napoleona.,

Pizyczyną wielkiego i słusznego smutku lu­
dzi Michała-Anioła była chęć i żądza r e a g o ­
w a n i a  na w s z y s t k i e  objawy życia i po­
czucie bezsiły wobec nawału wrażeń i szybko­
ści zjawisk, które domagają się realizacji w 
jakiejkolwiek formie. Brak jej pociąga za sobą 
melancholię. I stan tej melancholii, stan wiel­
kiego smutku, przechodzącego n człowieka o tak 
silnej zdolności do wielkiego napięcia uczucio­
wego, jak Wyspiański, — wyraził on śain w wiąr- 
szn o nadzwyczajnej pięknuści lirycznej ): 

Pociecho moja, ty książeczko, pocieeho -mutna. 
Nad małą siedzę sch>Ion rzeczką,
Z wód igrające falą dziecki 
Żal mroka zbliża się sdrad? cko 
Nad n oją rączkę, nad mój strumień 
W  duszącej mgl“ nieporozumień 
Nadchodzi Noc okrutra.

Pociecho moja, straszna Nocy,
Pociecho 6mutna... 1 t. i

O k s i ą ż k o ,  Berco ,  oezy...

Melancholia, smutek, to tiężai — mówią lu­
dzie — Michała Anioła, a pozbywać się go, 
otrząsać z niego i ja k  to robić należy, uczy 
nikt inny, tylko: „profesorowie energii".

*) „Chimera" nr 26
9  Hitarsli.
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czyli, że yi£o™ozili kontraband*} na polecenie
oddziała „achrany", a Gram dodał nadto, że
niebawem przyjedzie do niego podoficer żan 
darmski. I rzeczywiście w jakiś czas polem 
rotmistrz Sokołowicz ujrzał zajeżdżającego na 
posterunek podoficera żandarmeryi, który, za­
pytany, po co przyjechał, oświadczył, że dowie­
dział się o zatrzymania przemyti ków i dlatego 
przybył.

Po odstawieniu Kontrabandy _ i agentów do 
Kibart przybył tam naczeinik wileńskiego od­
działa ,achrauy“ rotmistrz Szebeko z sekreta­
rzem swoim Baranowem, i zażądał wydana, mu 
zarowno kontrabandy, jak i przemytników, mo­
tywując to tem, że kontrabandę p r z e n o s z o ­
no  w c e l a c h  p a ń s t w o w y c h ,  a p r z e m y ­
t n i c y  G r a m  i b m i ł o  w s ą  a g e n t a m i  
„ a c h r a n y "  i z j e j  p o l e c e n i a  d z i a ł a l i .  
Równocześnie sekretarz rotmistrza Szobera Ba­
ranów, oświadczył w jego obecności, że a c h r a- 
n a ma k o n t r a b a n d ę  d o b r z b  z o r g a n i ­
z o w a n ą  i że w tym wypadKa zaszedł wido­
cznie tylko jakiś niezwykły wypadek. Ponie­
waż ze słów tych wynikało, że w przewożeniu 
tej rządowej kontrabandy uczestniczą przeku­
pieni żoraierze straży pogranicznej, dlatego pod­
pułkownik straży tej Tyzenhauzen zapytał rot- 
m.strza Szebekę, dlaczego „achrana" demorali­
zuje mu żołnierzy? Na to pytanie Szebeko nie 
dał zadowalmającej odpowiedzi.

Nazajutrz z głównego urzędu cłowego przy­
szło polecenie wydania Szeiiekowi c a ł e j  k o n ­
t r a b a n d y  i wypuszczenie na wolność obu 
agentów. Równocześnie kazano przedstawić „do 
nagrody" za schwytanie Kontralanuy żołnierzy 
Szerstnika i Tietina Zapytany o szczegóły kon­
trabandy rotmistrz Szebeko oświadczył jednak, 
że ani Tietina, ani Szerstnik, na żadne nagrody 
nie zasługują, lecz przeciwnie powinni być są­
downie Karani, ponieważ za przepuszczenie kon­
trabandy wzięli pieriądze. Równocześnie jednak 
Szebeko radził nie wdrażać sprawy na drogę 
sądową, ponieważ on żadnych wyjaśnień nie da, 
zwazywszy, że w razie wyświetlenia całej spra­
wy, „działalność jego okazałaby się zupełnie 
bezskuteczną..." O całej sprawie wiedział dy­
rektor departamentu policyi w Petersburgu, 
który poniekąd aprobował fakt, przekupywania 
straży cfowej przez agentów policyi.

Z odczytanych na rozprawie sądowej pisem­
nych zeznań Grama okazuje się, że kontraban­
dę polityczną p r z e n o s i ł  on  j u ż  n i e j e d n o ­
k r o t n i e  z p o l e c e n i a  o d J z  a ł u  „ a c h r a ­
n y -  w t y m  c e l u ,  a b y  z a k a z a n o  p a b l i -  
k a c y e  r o z d a w a ć ,  a t y c h ,  k t ó r z y  j e  
p r z y j m ą ,  a r e s z t o w a ć .

Wobec takich zeznań kap. W i e l j a m i n o w ,  
pełniący w sądzie obowiązki sędziego śledczego, 
zebrał dane do o s k a r ż e n i a  oddziału „achra- 
ny“ o przekupywanie żołnierzy straży pograni­
cznej i oddał je do rozporządzenia komendan­
towi okręgu wileńskiego, ten zaś odstąpił je 
departamentowi policyi, który znowu uznał, że 
w  pizekupywaniu straży cłowej przez tajną po- 
fieyę nie widz* nic nielegalnego. Odnośna odpo­
wiedź podpisana przez wiceministra Makarów a, 
znajduje się w aktach sądowych.

Wobec tego sąd wujenny wileński, opierając 
się na § 919 kodeksu, zwrócił się uo senatu 
z przedstawieniem:

Że agenci tajnej „achrany" policyjnej, z po­
lecenia jej zarządu, przewozili w drodze kon­
trabandy do Rosyi rewolucyjno _publikacye i 
broń; - -

że działo się to w celu aresztowania tych 
wszystkich, którzy pozwolą sobie doręczyć tego 
rodzajn literaturę;

że cel ten naczelnik wileńskiego oddziału 
„acnrany" nazwał „państwowym-;

że ministerstwo spraw wewnętrznych nie do­
patrzyło się żadnej nielegalności w tem postę­
powaniu „achrany";

wreszcie, że sąd wojenny wileński stwierdził, 
iż tamtejszy odddał „achrany" p r z e w o z i ł  
do  R o s y  w c e l a c h  p r o w o k a c y j n y c h  
r e w o l u c y j n ą  l i t e r a t u r ę  i broń, przyczem 
nie wahai się nawet przekupywać żołnierzy 
straży po g ran iczn e j, i że ministerstwo sp raw  
wewnętrznych uznało takie postępowanie wileń­
skiej „achrany" za zupełnie legalne.

Interpelanci zapytują tedy prezesa ministrów, 
czy znany mu jest powyższy sądownie fakt, i 
jakich środków uśmierza or użyć, aby uniemo­
żliwić na przy włość tego rodzaju z b r o d n i ­
c z ą  d z i a ł a l n o  ś ć  Oddziałów „nchrany".

Odczytanie tej interpelacji w Dumie w y w o ­
ł a ł o  w i e l k ą  s e n s a c y ę  Dyskusja nad nią 
zapowiada się bardzo ciekawie, nonieważ od 
czasu pamiętnych rewelacyj ks Grosowa w pierw- 
•zej Dumie, jest to drugi wypadek, kiedy pro­
wokacyjna działalność policyi rosyjskiej będzie 
ano w u wszechstronnie wyświetlana.

cy da Liberdade zwykle w tow arzystw ie królowej. 
Jeżeli tu ta j nie urządzono zamachu, to zapewne z 
tego powodu, ż e  c h c i a n o  o d  r a z u  z g ł a d z i ć  
c a ł ą  r o d z i n ę .

Ludność Lizbony, jak  wogdie po miastach, jeat 
prawie zupełnie republikańsko usposobiona. Podczas 
ostatnich wyborów na 350 .000  ludności w Lizbo­
nie padło 120.000 głosów na kandydata republi­
kańskiego.

(rfprawozdtnie własne „N. Reionny“).

Lwuw, 2 lutego.
Nie często zbierają się o tej porze delegaci To­

w arzystwa „bzkoiy ludowej" na swoje zjazdy % ca­
łego Jrraju, weszło bowiem już w zwyezai, oparty 
naw et na brzmieniu slatum , te  na maj, względnie 
czerwiec wyznaczano dotychczas doroczne walne 
zjazdy T . 3. L. —  dzisiejsze zebranie jest wyjąt- 
kowem, zwoła.iem dla specyalnege celu, jakim  jest 
dokonanie s z e r e g u  z m i a n  w d o t y c h c z a s o ­
w y m  s t a t u c i e  T o w a r z y s t w a .

M i e j s c e  z a m a c h u .
Telugramy doniosły, te  królewska rodzina padła 

efla rą zamachu, w racając do Lizbony z Villavicioia. 
Otóż Y ilaviciosa 1 C inira _ą zamkami, należącemi 
do każdorazowego kroia portugalskiego. C intra na­
leży do najpiękniejszych zakąrzów św iata i znajdu­
je się w odległości godziny drogi od Lizbony. D ru­
gi sam ec V 11! a  v i  e i o s a nie je s t tak  pięknym 
Jak Cintra, ale posiada mimo to doByć czarów przy­
rody i wyki a mieszka tu ta j następca tronu i nie­
dawno obiegały wieści, te  zamordowany Ludwik 
Filip m iał W zamku tym  być in ternow any

A ieby z Vlllaviciody dostać się do Lizbony, mu­
siał powóz, wiozący rodzinę królawską, jechać dro­
gą wzdłuż wybrzeża morskiego, mniej więcej tak, 
jak a Lovrany do A bbazji Przybyw szy do Llzbo 
a j ,  powóz królewski w drodze do zamku musiał 
jechać przez F raęa  do Commercio t. j. Plac H an­
dlowy, enajaując r się, wbrew swojej nazwie, w ci­
chej dzielnicy I otoczony o n ew a łu ie  budynJcam. 
rządoweiri. Na placu tym  wznosi ilę pou alk Pe- 
dra TY Dobrotliwego, pod którego pauot. antom I  om 
ba) wygnał s k ra ju  Jezuitów.

Z placu Handlowego wiedzie droga do zamku 
ulicą Arsenałowa, która jest d rdza wąska. T ram ­
waj ma tam tylko jeden tor. Sprawcy zamachu uj 
rzawszy powóz królewski, wjeżdżający na plac H an­
dlowy mieli czas zgrupować się pod arkadam i do­
mu na rogu tego placu i ulicy Aisenałowej. Gdy 
powóz wjechał w r ^ k ą  ulicę, mogli strzelać z bai ■ 
dzo bliskiej odległości Powóz króla, ogromna ka­
reta  dworska, many był w eałem mieście. Król 
* wy Kle wyjeżdżał pod osłoną silnej eskorty Przed 
powozem jechało 15 konnych gwardzistów, po bo­
kach jego było po 2 jeźdźców, a  w tyle dążył od­
dział 30 gwardzistów. Król, przebywając w Lizbo­
nie, codziennie odbywał pieszą przechadzkę po ull-

W  sobotę 1 lutego po południu otworzył obrady 
wstępnem przemówieniem piezes Zarządu głównego 
T . S. L., prof d r E rnest B a n d r o w s k i ,  kióry, 
przywitawszy obecnych, wyraził radość z powodu 
licznego ich przybycia. Zjazd ma na celn wykonać 
uchwałę zeszłorocznego zjazdu w Rzeszowie w kie­
runku zmiany sta tu tu , który w obecnem brzmienia 
nie odpowiada już wymaganiom bieżącego życ!a. 
Potrzeoa tej zmiany je s t zarazem dowodem stałego 
rozrostu Towarzystwa, którego założyciele nie spo­
dziewali się tego, a obliczali działalność swoją na 
daleko skri mniejsze rozmiary. W  programie obrad 
jest jeszcze jedna kwestya z dziedziny Bzkolnictwa 
w T. S. L. Dotychczasowy sposób budowania i u trzy­
mywania szkół j . s t  zbyt kosztownym, przerasta  si­
ły iinasowe Towarzystwa. Należy tedy pomyśleć 
o innej skeyi, czyniącej zadość tym niedomaga- 
niom.

Prezes Bandrowski nie może jednak otworzyć 
zjazdu, żeby nie podzielić się z zebranymi pewne- 
mi wyrazami żalu i smntku, który, zdaje się, na 
długi ieszcze czas nas nie opuści. Na ostatnim  w al­
nym ijeździe powitano gorąco otwarcie polskiej Ma­
cierzy “zkomej. Dziś przychudzi naw wyrazić żal, 
że b ratn ia ta  in s ty tu c ja  umilkła, w działalności 
swojej zawieszona, W  Wielkopolsco woła znowu 
o pomstę do nieba barbarzyństwo, jakie nowy gw clt 
popełnia na braciach naszycn w wywłaszczeniu ich 
z  z ien i ojców. Naród polski przeżywał niejedne 
ciężkie chwile, ale ondził się wówczas geniusz na­
rodu, k tórj wiódł wszystko i  wszystkicn do życia. 
Polacy byli nadal, jak  i dotychczas, czynnikiem 
współdziałający u  w cyw ilizacji i kulturze ludzko­
ści. W e własnej więc cyw ilizacji znajdzie on dość 
sił, by te  ataki nieludzkie odeprzeć (oklaski). Ro 
dakom w Królestwie i Wielkopolsce życzyć należy, 
aby ciosy te  mężnie znieśli i w pracy nie nsta- 
wali.

Gospodarz miasta, prezydent C i n c h c i ń s k i ,  
w yraża radość, iż przypadło mu powitać w m a­
rach Lwowa pracowników najpopularniejszej w k ra­
ju  in sty tuc ji, którego zasługi są powszechnie u-
znane.

Po przyjęciu protokółu ubiegłego zjazdu naBtąpił 
r e f e r a t  o s t a t u c i e ,  wygłoszony przez wicepre 
zesa zarządu głównego, p. N a t a n s o n a ,  który za­
znajam iał obecnych z historyą tej zmiany statutu, 
ciągnącą się jeszcze od r. 1905 ze zjazdu stanisła­
wowskiego. n ■ | . . .  . ■ ■

Stan obecny szkół, zbudowanych i utrzym ywa­
nych przez T. S. L., wymaga wielkich wkładów 
pieniężnych. Budynki są za ciasno, niekiedy prze­
gniłe, z grzybami, trzeba .-więc przybudówek i in ­
nych adaptacyj, co znaczne koszta za sobą pocią­
gnie, a  lundusztw  na to nie m ają ani Koła, które 
dane szkoły budowały, ani też zarząd główny. Cierpi 
na tem nauka sama, bc nie może się ona odbywać 
wcale. W  te j sy tu ac ji przykrej przychodzi zarz pi 
główny z wnioskiem, przj jętym  już w zasadzie na 
zjeździe zeszłorocznym, ż e  o d d a j e  s i ę  t e  s z k o ­
ł y  f a n d u s z o w i  s z k o l n e m u  z tem  zastrzeże­
niem, że na wieczyste czasy zapew nijny w nich 
będzie j ę z y k  p o l s k i ,  jako wykładów y, a na wy- 
psdek, gdyby stosunki w Iiadzie szkolnej miały się 
zmienić, s z k o ł y  t e  w r a c a j ą  d o  T. S. L. Za­
rząd główny porozumiewał się już z tą  w ładzą i 
uzyazał je j zgodę na ak t darowizny, który przyjąć 
również prsy izek ła pro! uratorya skarbu.

\V dyskusji zabierał gło* prezes Rady nadzór-, 
ezej d r  G e r t l e r ,  p. L e w i e k a  i d r  K r i s e  
gtóry wnióM wybór komisyi prawniczej, celem prze 
(rutynow ania ieszcze raz całej sprawy.

W ybrano w dalszym ciągu d w i e  k o m i s j e :  
p r a w n i c z ą  i s t a t u t o w ą ,  które obradowały 
przez reszt" dniu. Komisyi prawniczej przewodni­
cz} 1 radca d A b a n c o u r t  —  statutow ej poseł Z a ­
m o r s k i .  Wieczorem odbyła się składkowa wie­
czornica w sali Hotelu francuskiego.

D r u g i  d z i e ń  Z j a z d u  rozpoczął się w obe­
cności re jen ta  W itosłay sklego dyskusjo nad refe­
ratem  k o m i s y i  p r a w n i c z e j ,  który przedłożył 
d r K r i s e ,  ob jaśn ia jąc , ze Btanowiska fachowego 
umowę, jaką zawarłoby się z R adą szkolną, przy 
oddawaniu szkół, W  dyskusji zabierali głos dele­
gaci: Czechowicz, Lewicka, W asung, Aleksandrów [- 
czów na, Próchnicki i  Z ie lińsk i, puczem wybrano 
mówców generalnych „pro" ta  wnioskiem komisyi 
dra Dulębę I „contra" pror. Golczewszlego. Osta­
tecznie uchwalono wnioski kom isyi, zgoJne z po­
glądami re le ren ta  Natansohna. Dodano tylko za 
strzeżenie, aby zarząd główny z uwagi na to ,  że 
niektóre bndynki szkolne, stanowiące dotychczas 
własność Tow arzystw a szkoły ludow ej, m ają być 
odstąpione tytułem  darowizny miejscowym lundu- 
szom szkolnym, i nadal czuwał bądź to bezpośrednio 
bądź też za pośrednictwem Kół miejscowych nad 
' emi szkołami i zachowaniem w nich narodowego 
Kierunku polskiego.

łączności z tem acnwalonu także następującą 
rezolucrę dra Pruchnickiego; „W alny zjazd wzywa 
zarząd główny, aby z upoważnienia co do odstą- 
j  ienia szkół miejscowym funduszom szkolnym czy­
nił użytek tylko co do trc h  iz k ó ł, których utrzy­
manie, napraw a i korieczne rozszerzenie przer sta 
siły finansowe zarzadu głównego i Kól Tow arzy­
stwa szkoły ludowej.*

N astąpiła potem ooszem a d y s k u s j a  s z c z e ­
g ó ł o w a  n a d  s t a t u t e m .

Referentem, imieniem komisyi statutow ej, był 
wiceprezes zarządu głownegc p. Stef. N a t a n s o n ,  
który imieniem tegoż zarząau omawiał ją  również 
na komisjT statutow ej. Obrady na plenum prowa­
dzono w ten sposób, że niemal bez dysknsyi przy j­
mował zjazd te  paragrafy, które również na komi­
syi nzyskały większość, a zajmowano się szczegó­
łowo tylko punktam i, przeciw którym tam  opono­
wano.

W  ten  sposób wiele czasu zajęła tuk zw. d y s ­

k u  * y a k a l w a r y j s k a ,  którą podnieśli tym  ra ­
zem dolegaci lwowskiego Koła imienia Słowackiego, 
żądając negatywnego zastrzeżenia w sta tu c ie , że 
takich pielgrzymek urządzać nie wolno —  wniosek 
ten jednak nie uzyskał większości. Podobny los 
spotkał takżo drugi wniosek m niejszości, zdążający 
do osunięcia ze sta tu tu  dodatku, że o powstaniu 
drugiego Koła w tej sam rj miejscowości decydować 
musi zarząd główny.

Uchwalono natomiast, wbrew stanowisku komisyi, 
dodatek , że zjazdy di eg '.ó w  czytelń m ają mieć 
charakter wyłącznie oświatowy; potrzebę tego za­
strzeżenia uzasadniano fak tam i, świadczącom i, iż 
bywało także inaczej

Znowu nartąp iła  serya wniosków mniejszości, 
me uchwalonych przez zjazd, a  odnoszących się do 
przymusowego należenia do związków okręgowych; 
głos pizeciwny żądał, aby pozostawiono Kołom 
swobodę zawiązywania się w związki także niete- 
rytoryalne, ale na podstawie wspólnictwa ideowego 
i podobnego doboru środków pracy oświatowej. — 
Zjazd jednak był innego zdania i wniosek odrzucił.

O statnia grupa wnioskow mniejszości odnosiła 
się do kwestyi określenia przewinień Kół, za jakie 
zarząd główny muże uchwały i eh unieważnić, za­
rządy Kół, a naw et Koła lame rozwiązać. O state­
cznie skończyło się po diugiej dyskusji na tem, 
że zjazd przyjął bez zmiany brzmienie projektu 
komisyjnego w myśl zyczoń zarządu gfównjgo,

W  jednej tylko sprawie mniejszość uzyskała sa 
tysfakcyę — mianowicie w zapewnieniu, jakie dała 
jej następująca rezo lucja dra F r ó c n n i c z i e g o :  

„Poleca Bię zarządowi głównemu, aby na n a j­
bliższy walny zjazd przygotował, wnioski w skrawie 
statutowego zapewnienia rep rezen tacji mniejszości 
w narządach okręgowych i w ^arząazie głównym" 

Z chwilą, gdy rezo lucja ta  ostatecznie spełnioną 
zostanie i mniejszość, stosownie Jo liczebnej siły. 
wejdzie urzędowo do właaz kierowmczych Tow a­
rzystwa, znikną, ja k  spodziewać się należy, wszel­
kie spory na tle przewagi liczebnej jednej strony 
nad drugą i wyzyskiwania tej przewagi do uajo - 
rjiOW ania mniejszości opozycyjnej.

Nadzieję tę  wypowiedział reprezentant mniejszo­
ści, delegat lwowskiego Kola Kościuszni p. W ą s  o- 
w i c z, podnosząc z uznaniem dobrą wolę inieyato- 
rów rezolucji, k tórą postawiono w porozumieniu i 
za .go i i obecnycn na zjeździe członków zarzą iu 
głównego i prezesa Rady nadzorczej, d ra Gertlera.

Z pośród delegatów opozycyjnych podano też wy­
gotowany już p ro je tt proponowanych wyborów do 
zarządu głównego na zasadzie proporcjonalności, 
tudzież dalsze kompletowanie jego na wzór sta tu tu  
organizacyjnego krakowskiej Radj miejskiej. W nio­
ski te  przekazał zjazd zarządowi głównemu, ja to  
ma tery ał do obrad nad tą  sprawą.

W  trakcie obrad uchwalono także jako odrębną 
rzecz rezolucyę, polecającą zarządowi głównemu, 
aby propagował w śró l Kói szerzenie akcyi antial- 
koholidznej.

Zjazd zakończył się o godz 11 w nocy po dłu­
gich obradach.

Gdy prezes B a n d r o w s k i  skonstatował osta­
tecznie p r z y j ę c i e  c a ł e g o  s t a t n t u ,  odezwały 
się oklaski, jakiem i też przyjęto oświadczenie repre­
zen tan ta mniejszości i końcowe przemówienie pre­
zesa.

Z  r u c J m  w y b o r c z e g o .
Kraków, 4 luiego.

Na 46  mandatów z k n r y i  c z w a r t e j  we
YrSCllOdTlttyJ cxę#ci Ortłłcyi zrcrtrfrrortłBłłt* nTfc**<ło. n a
rodowa" dotąd 14 kandydatur, a mianowicie w po­
wiatach: horszczowskim Tadeusza C z a r k o w s k i e -  
g o - G o l e j e w s k i e g o ,  buczackim H enryka hr. 
B a d e n l e g o ,  dobromilskitn. dra W ład. C r a y -  
k o w s k i e g o ,  diobobyckim inż F r. hr. Z a m o y ­
s k i e g o ,  czortkowskim A. C i e l e c k i e g o ,  horo- 
deńsklm Antoniego T h e o d o r o w i c z a ,  kamione- 
cLim Stanisław a hr. B a d e n i e g o ,  kafuskim dra 
Adolfa W  a r  s t  a , przemyskim W l. ks. S a p i e h ę ,  
rohatyńskim KI. hr. D z l e d u s z y e k l e g o ,  ta r ­
nopolskim Ju liusza hr. K o r y t o w a  k i e g o ,  trem- 
bowelskiro J .  hr. B a w o r o  w s k l e g o ,  zaleszczy- 
ckim Tadeusza C I e ń s k l e g o .

Nadto —  jak  donoszą dzienniki konserwatywne — 
zaproszeni przez swych wyborców zostali do kan­
dydowania w prv>ia‘ach. bobreckim iii. br. Myciel- 
ski, gródeckim Adolf br. B run5cki, hasiatyńskim  
Adam hr. Gołuchu weki- jarosławskim  ks. Czartory- 
iki, jaworowskim Ja n  hr. Szeptycki, mosciskim St. 

h r Stadnicki, przemyślańskim Roman hr. Potocki, 
samborskiin Feliks Sozański, skałaekim Leon hr. 
Pinińskl, śn ia tjńsk im  Moysa Rosocnacki, sokalskim 
Paw eł ks. Sapieha, tłumaekhn Stanisław  Bohdano­
wicz

Organizacya Polskiego Stron.'..>:twa demokra­
tycznego powstaje "  o Lwowie. W  ze»-lą sobotę 
odbyła się tam  konfereneya grona obywateli, na 
której zapadła definitywna w tej sprawie uchwała. 
Na razie ustalono ś c i ś l e j s z y  k o m i t e t ,  w któ­
rym na przewodniczącego powołano dra Kotowskie­
go, jako zastępców radnych profesora dra Roszkow­
skiego, d ra A leksandra Lisiew lcza i Michała W ali- 
chiewicia, jako sekretarzy radnych: dra Schleyena 
I dra W arunga, oraz dyr. Lityńskiego.

Sambor, 3 lutego. W  niedzielę 2 bm. ząwiązal 
się w mieście r aszem komitet, celem popierania kan­
dydatury -na posła do Sejmu p. Józefa O l s z e w ­
s k i e g o ,  dyrektora L igi pomocy przemysłowej. Ko­
m itet zaprosi p. OlszewsKiego do ofieyalnego zgło­
szenia kandydatury.

Dla wyboru z kuryi miejskiej ukonstytuował Bię 
{.od przewodnictwem notaryusza p. KlnpińBkiego 
komitet, który postanowił popierać kandydaturę do­
tychczasowego posła p. Feliksa S o z a ń s k i e g o .  
Ze stronnictw  i ukraińskiego kandydować bedzlo 
aaw okat z Brzeżan, d r Andrzej C z a j k o w s k i ,  
którego kandydaturę na przed wyborezem zgroma­
dzeniu tego stronnictw a dnia 23 z. m. tn ta j odby­
tem uatwlerdzono.

W  pow. S tary  Sambor utrzym ała się kandydatu­
ra  dotychczasowego posła ks 1 m a  T a w o r s M f i ­
g o  ze Strzelbie. S tarosta p. Leon B i c c i kandy­
daturę swoją cofnął

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  4 lutego.

Posiedzenie Pady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 6 b, m. o godt. 5 po południu. Na 
porządku dziennym między inneml *ą wnioski w 
sprawie nczczenla jubileuszu cesarza i yrzezna że­
n ią  na ten cel kwoty 100  000 koron; dalej wnio­
sek o zakupienie realności p. S tefanii Estreicher- 
Rozbierskiej za ryczałtow ą cenę 184 .000  koron, 
oraz wnioski w sprawie zorganizowania szkół im. 
Kazimierza W ielkiego, oraz Jan a  Długosza na 3 
klasowe wydziałowe, połączona z 4 klasowemi po

Wtorek, 4  Lutego 1908

spolltemi Na porządku dziennym jest też powoła 
nie trzech nowych członków Rady

P rzy  arzwiach zamkniętych załatw ione byc mają 
między inneml następujące ważniejsze sprawy: n&' 
danie obywatelstwa honorowego; nom inacya wice- 
seLretarzy m agistratu; uwolnienie dra A leksandra 
W ilkosza on onowiązków fizyka miejskiego 1 przy 
znanie mn em erytury 4 8 6 0  koron rocanlr

Na wiecu niedzielnym w Krakowie w sprawie 
zamykaLia szynków w niedziele i dni świąteczne 
był przewodniczącym także i p. Stanisław  H o  im , 
z ram .enia polsk:egv stronnictw a ludowego, co zo­
stało w sprawozdaniu ,N Reformy" przez pomyłkę 
pominięte

Z teatru miejskiego. Najbliższą nowością te t 
tru  makowskiego będzie komedya w 3 ak tuch p. i. 
„B iałe pawie" p. Tadeusza Konczyńskiego, autora 
granych w Krakowie sztuk: „W  otchłani" i „Ka­
jetan; Orug"

Ciesząca się stałem powodzeniem wesoła kome­
dya: „Narzeczona w depozycie", grana będzie po 
raz dziesiąty we środę, jako przedstawienie popn 
larne, poczem na dłuższy czas schodzi z ansza.

W  tygodnia bieżącym artyści przystępują do 
prób ł dram atu Lucyana Rydla p. t. „Jeńcy".

Dyablik drukarski w kradł się „araz do p i e r w ­
s z e g o  w i e r s z a  a r t y k u ł u  w s t ę p n e g o  wc 
wczorajszym wieczornym numerze naszego pismo, 
i dlatego właśnie zdołał niepostrzeżenie „płatać nam 
przykrego figla. Zam iast „Lizbony", złożono M a­
d r y t ,  jako miejsce zamachu. Czytelnik zarówno z 
ty tu łu  artykułu, juk  z przytoczonej w dalszym je­
go ciąga paroKrotme Lizbony, -  jako miejsca Lata- 
otrofy, domvślił się bez w ątpienia błędu dm ku —  
k tó rj, jak  zwykle w takich razach, dlatego właśnie 
uszedł uwagi koreatorsKiej, że rzucał się w oczy.

Nowa taksa aptekarska. Rozporządzenie mini­
sterstw a spraw  wewnętrznych z dnia 28 z. m. co 
do tajesy lekarstw  austryackiej farm asopei posta­
nawia, że w przyszłości dozwolone je s t pobieranie 
za lekarstw a, sporząuzone w czasie od godz. 10 
wieczorem do 6 rano, dodatkowej taksy w kwocie 
60 hal. On te j taksy są jednak wolne recepty z 
uwagą „expeditio nocturna" (E. N )  Rozporządzenie 
to wydano nictyle w celu, aby przyznać aptekom 
słuszno wynagrodzenie za wyczerpującą służbę no­
cną, ile raczej, aby ochronić je  od niepotrzebnego, 
a  często naw et złośliwego nagabywania w nocy 
Dlatego też recepty rzeczywiście nagie i ja H  ta ­
kie przez lekarza określone, wolne są od tak«y no­
cnej.

Rabunek 50.000 koron. I dzisiejszy dzień nie 
przyniósł nic pozj iywnego w sprawie owego praw­
dziwego, czy też fikcyjnego napadu rabunkowego 
na woźnego Banau anstro-węgierskiego, W alentego 
Lichotę. Co do szczegółów śledztwa, to, o ile nie 
są cne okryte tajem nicą urzędow ą, przedstaw iają 
Bię jak  następuje: Pouejrzany o wspólnictwo w u- 
planowanym fikcyjnym napadzie, Józef Froń, me mo­
że udowodnić swego „alibi", przeciwnie naw et — 
wozystkie podane przez niego szczegóły co do o- 
wej krytycznej chwili okazały się ninprawdziwemi. 
Stwierdzono dalej, że Froń, w czasi a owym, to je s t 
między godziną 12 a 1 w południe szybko biegł 
przez most z Podgórza do K rakow a, co mogio o- 
znac::ać ncieczkę po dokonanem zabrania pieniędzy 
od Lichoty. Dalej stwierdzono, że Froń dnia tego 
t. j. 31 stycznia po południu staw iał znaczniejsze 
kwoty na loteryę liczbową, po 6 i 8 koron na je ­
den rządek, przyczem w kilkunastu odebranych 
przez policyę od F ronia kartkach n imei 10, 36 
i 90  powtarzały się w rozmaitych kombinacjach. 
Froń był nałogowym loleryjnlkiem  i ,  jak  zeznali

aławiloł nn nift FZIkilkn ffynK.
8ze kwoty na loteryę. W  badaniach zaś przeszłości 
głównie podejrzanego o rabunek pieniędzy, W alen­
tego Lichoty, wyszło ua jaw, że przed kilkunasto 
la ty  pełnił on obowiązki stróża, domu przy ulicy 
Karmelickiej L. 42. Gdy raz, jako stróż Lichota, 
upomniany zoBtal przez nolicjanta, by zamiótł nlicę, 
*aczął krzyczeć na policyanta, że prędzej oędzie 
bomby rzucał na Kraków, niż zam iatał nlicę, wotec 
czego miał I  ichota wówczas dochodzenie karne. —

Inkasen t banku, Edw ard Jam ro z ik , t  izostaje na 
wolności i san. goEiwie 1 pomaga policyi w szuka­
niu za torbą, jak  dotąd jednak bezskutecznie.

Aresztowanie bandyty z Królestwa Polskiego 
W Krakowie. Jeden z uczestników pamiętnego na­
pada bandyckiego na kantor fabryki A- Onsera przy 
nlicy W idzewskiej w Łodzi, z którego zrabowano 
8 0UO rnbli, zbiegł do Krakowa, gdzie go przed 
kilkunastu dniami —  na mocy wskazówek policyi 
łódzkiej — ujęto. Obecnie toczą się rokowania o 
wydanie go władzom rosyjokim

Je s t to 34-Ietui Karol Wiktor Nestor, b. nauczy­
ciel szkół początkowych, B rał on udział w szeregu 
napa lów, których 4 uczestników również njęto.

Z 8ńli sądowej. Dzisiaj przed sądem przysię­
głych w Krakowie toczyła się rozpraw a przeciw 44  
la t liczącej M aryl Miillerowej, oikarżonej o zbro­
dnie oszustwa. Mianowicie Mfińerowa, i  dniu 7 
października z. r. znalazła w Rynku głównym złotą 
broszkę z brylantam i i perłami. Broszka ta  nale­
żała do p. Ju lii Fuszetowej, k tóra o zgubie zaw ia­
domiła policyę, oraz uwiadomiła oddział zastawui- 
czy m iejskiej Kasy oszczędności i Banku poóożne- 

o. llu llerow a nie wiedząc o tycn krokach ostroż­
ności, w dnia 9 nażdziernika usiłowała znalezioną 
broBzkę, k tórą znawcy oszacowali na ŹOOU koron 
wi rtości, zastaw ić w kasi" oszczędności, gazie jej 
jednak brotzkę odebrano, & ją  samą agenci policyjni 
odprowadzili do aresztów  policyjnych. Po śledztwie 
policjjnem  i sądowem prokuratorya oskarżyła Mul- 
lerową o zbrodnię oszustwa i dzisiaj zasiadła ona 
na ławie oskarżonych.

Rozprawie przewodniczył Btarezy radca sądu kr. 
Ursel, oLwinioną bronił emerytowany radca sądu 
Pawłowicz.

Uskuiżona Mhllerowa tłomaczyła się, że nie m iała 
zam iaru przywłaszczać sobie broszki, lecz chciała 
ją  tylko na dni kilku zastawić, w obawie, by jej 
kto z mf es skania nie skradł, następni o po wykupie­
niu, namierzała broszki; oddać właścicielce.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał na pod­
staw ie werdyktu przysięgłych wydał wyrok uw al­
niający obwinioną Miillerową od winy I kary.

Z kraju.
Tarnów, 3 lutego. (Bojkot, towarów pruskich. —  

W iec kobiet)
Nareszcie po fazie protestów społeczeństwo ta r ­

nowskie postanowiło zamienić w czym i w całej roz­
ciągłości przeprowadzić hasło bojkotu wszystkiego, 
co pruskie. WyTazem te j pracy jest konfereneya 
kupców i przemysłowców naszego miasta, k tóra si* 
odbyła w sali ratuszowej staraniem  K ała T. S. L. 
i komitetu dla bojkotu towarów pruskich. Wiecowi 
przewodniczył burm!strz dr T e r  t l i ,  referentam i 
byli poseł d r B a t t a g l i a  i prof. P l e t r z y c k i ;  
kupców i przemysłowców zebrało się blisko stu. —  
D yskusja była nadzwyczaj ożywioną, a a jej prze­

biegu widać było zainteresowanie się i sympatyę 
dU sprawy. Na wniosek p. Pietrzyckiego przecho* 
dzono działami towary, wybierając równocześnie 
ekspertów odpowiedniego działu. W reszcie jednogło­
śnie uchwalono następujące wnioski: 1) Kupcy i 
przemysłowcy tarnaw scy, solidaryzując się z ruchem, 
zmierzającym do bojkotu towarów pruskich, wzy­
w ają wszystkich kupców i przemysłowców do boj 
kotu; 2) w ybie.ają ekspertów do zadecydowania, co 
od kogo sprowadzać należy, a ntórzy m ają przed­
łożyć konferencyi złożonej z pp. dra B attag lii, dra 
T ertila  i P ietrzyckiego: aj spis kupców, należących 
do odpjc, ieun.eg > działu, b) wygotowanie spisu to­
warów', sprowadzanych z P rns, które mogą być za­
stąpiono naszemi w ylotam i. Nadto uchwalono bojkot 
polakożerczej „Neue Freie P resse".

Staraniem Koła T. S. L. odbędzie się w bieżącym 
tygodniu wiec kobiet, w którym prócz sprawy boj­
kotu będzie poruszony szereg spraw  aktualnych, 
obchodzących nasz ogół.

F ry a z ta t  (Śląsk austryaeki), 3 lutego. Po zgro­
madzeniach przedstawicieli gmin powiatów cieszyń­
skiego i oialskiego odbyło się również zgromaazenie 
przedstawicieli gmin naszego powiatu w dniu 28 
stycznia b. r., celem powzięcia uchwały w sprawie 
urzędowania w języku narodowym. Na to zebranie 
zjawiło się z frysztackiego powiatu sądowego 18, 
a bogumińskiego jeden przedstawiciel. Sp-awę u z j ' 
sk a n i.  równouprawnienia języka tak  polsaiego, jak 
i czeskiego w urzędzie na Śląsku przedstaw ił poseł 
H a I f  a r, w yjaśniając, ż  j każdy śmiało może prze­
syłać podania w języka obcym ma nadsyłane, do 
biura tlómaczeń do Opawy, w myśl powziętych u- 
chwał sejmowych. — Po dysPnsyi przeprowadzonej 
uenwamo 13 przeustawicieli gmin powiatu fry^zta- 
ckiego prowadzić urzędowanie w języku polskim, 
3 w języka czeskim, a  resz ta  zastusować się zobo 
.wiązała do nchwały Bwej Rady gminnej.

Tak więc i w naszym powiecie znaczna większość 
przedstawicieli gmin zaznaczyła swój narodowy cha­
rak te r i dlatego mamy nadzieję, że seoro reprezen 
lanci gmin polskich ks. cieszyńskiego spełnią swój 
obowiązek i dotrzym ają przyrzeczeń, musi nastąpić 
reorganinacya nrzędów, L j. powiększenie personalu 
urzędniczego narodowości polskiej, gdyż odsyłanie 
ciąg.o pism nie polskich do biura tłumaczeń do W y­
działu krajowego w Opawie, naraża ludność, na nie­
przyjemności i  szkody. Jnz  dz.eiaj bowiem, o ile 
sprawdzić zdołaliśmy, gromadzą się w W ydziale 
krajowym stosy spraw, których załatw ianie tadn ., 
m iarą nie aa  się przeprowadzić przez ustanowienie 
jednego lab dwóch tłómaczów. Sądzimy więc, że sa­
me władze krajowe przyjdą do przekonania, że tej 
niedogodności, krzywdzącej obecnie ludność polską 
na Śląsku, nie da się usunąć w inny sposób, jak  
przez zamianowania do każdego urzędu odpowiednie, 
Rości urzędników dotyczącej narodowości.

L e  św iata.
Z Warszawy. (PogrzeL ś. p. Hanikego —  

Szkoła elektrotechniczna. —  Tajem nicze zabójstwo.—  
F a ra  adm inistracyjna.)

—  Pogrzeb ś. p. dyr. H enryka Hanikego był 
poważną m anifestacją  współczucia 1 pro testu  prze­
ciw niesłychanemu gwałtowi, jakiego ofiary padł 
w  sile w ieka zasłużony pionier przemyciu k ra jo ­
wego. N a "kromnej trum nie złożono stosy wieńców 
z wy mownemi napisami. P rzy  zwłokach w m ieszka­
niu przemawiał p a .to r  Jeleń P rzy  rydw anie żało­
bnym kroczyli delegowani górnicy zakładów fabry­
cznych Hantkogo. a za nimi kilkutysięczny z*.tęp 
publiczności. Za konduktem jechały dwie plaifor-
ruj* AtsKrbtrD TrIo«wj«* w ł.A .o- ga»Ah.m tlłk
ta izu  ewdgeiicko-rer^mowanym wygioa.. mowę pa­
stor Jeleń.

Fabryka Hantkego ma zostać zwiniętą, a  maszy­
ny będą przewiezione za granicę. Z pomiędz1, are. 
sztowanych 360  robotników fabryki, wypuszczona 
d o tą i około 200, reszto zatrzym ano w ćledcsem 
więzieniu.

— W  W arszaw ie ma powstać szkota elektro­
techniczna, powołana do życia przez koło elektro 
techników nrzy Tow arzystw ie technieznem.

—  W czoraj wieczorem w  podwórzn jednego 
z domów przy ni. S taw ki znaleziono zwłoki jak ie­
goś mężczyzny z rana od sztyletu w piersiach. —  
Zabity Uczył około 20  la t  i  ubranj był przy­
zwoicie

Znany lite ra t i  k ry tyk  muzyczny, p. Antoni 
Sygietyński, skazar y został na zapłacenie 2 0  rubli 
kory za znalezioną podczas rey iz y l w dniu 21 
1 aidziernlkji r. z. w  jego mieszkaniu broszurę, w y­
laną w r. 1905 p. t . „K ru c ja ta  dziecięca" i  nuty  

poloneza „Dia ojczyzny chwały".
Je st to jedno z tych tvpowycn zarządzeń aumi- 

niotrucyi, w których bezmyślność 1 głupota orga 
nów policyi iaącej im na ręką adm in istney i. w peł- 
nem w ystępuje świetle.

Reforma poaatku domowego. P ro jek t ustawy
o podatku domowym r jak  donoszą z W iedn ia , zo­
s ta ł już wypracowany, ł ma być przedłożony izbie 
posłów zaraz po jej zbbranlu się. W edle ObUczeń 
m inisterstw a imarbu, skutkiem reformy p o d a tk i do­
m o w e g o  ubytek w dochodach państw a wynie. ie 2 mi­
liony koron rocznie. Podobnie, jak  a ia  podatna oso­
bistego zostaną ta k ie  dla podatku”dnmonego zapro­
wadzone kom isje szacunkowe.

Sprawy wojskowe. Ja k  donoszą z  W iednia, mi­
n ister wojny ma przedłożyć austryackiej Radzie 
państw a i Sejmowi węgierskiemu proji k t ustaw y o 
zniżenie dla oficerów la t służby z 40  na 36. P ro ­
jek t ustaw y obejmuje obok oficerów także urzędni­
ków wojskowych. W  audytoryacie m ają takżi na- 
. tąpić pewne reformy. Mianowicie z  powodu rwlor- 
my wojskowej procedury karnej zostali w znaczniej­
szej liczbie przyjęci do audytory otu asplranei, po­
nieważ atoli reforma procedury przeciąg* się, w*ę _ 
stc uni i t riandowo cierpią na tens. Zwłaszcza ud" 
sze siły muszą zbyt długo czekać na aw ans. Aieoy 
polepszyć byt aauirantów, zarząd wojskowy zamie­
rza 100 najstarszym  aspirantom  przyznać pobery 
czynnego podporucznika tudzież 192 korony rocznie, 
jaao ekw iw alent zasłużącego. R e sz t» (30) aspiran­
tów otrzyma, jak  dotąd, adjutum  w kwecle 1200 
koron, tudzież dodatek w sumie 4 0 0  koron.

lerzy BrandkS, znakomity kry tyk  duński, auior 
„Prądów w literaturze F IX  » ’ek a‘ , obchodzi dzi­
siaj 6b rocznicę urodzlu. Przyjacielowi Polaków 
życzymy, ażeby jeszcze długie la ta  dzierżył pióro 
w dzielnej dłoni.

Głod W Rosyi. z  Petersburga donoszą Z 22 
gubernij Rosyi europejskiej nadchodzą wiadom<**c 
o k l ę s c e  g ł o d o w e j ,  z powodu suehej jesieni 1 
braku ozimin.

Influenca W Berlinie przybrała ogremn- roz­
miary Praw ie ezw arta ezęśc rouzin tam tejszych 
dotknięta je s t przez tę chorobę. Szpitale, pryw atne 
zazłady lecznicze i kliniki są przepełnione enory 
mi, a  lekarze nie mogą podołać ciągłym ™ezwa-
niom o pomoc. Na zapytanie berlińskiego „Lokal-
Anzeigera* odpowiedzieli dwaj w ybitni lekarze. *

Św ieży tegoroczny
Tran rybi w e flaszkach oryginalnych  
Walki do okien i drzwi.
Znakomite cukierki przeciw kaszlowi

i  częściowo n a  wagę.

chrypce.

Taniej* 
nil wszędzie. Skład apt. „ S a n ita s " Specyalne kremy na ręce przeć w pękaniu skóry. 

W yłączny SKŁAD MYDEŁ kpa-
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n-iftju,wicie dr Ohlinfillei, dyioktór szpitala im. Vir- 
chowa, tudzież profesor dr Fraenkel, że influenca 
nie przybiera charakteru niebezpiecznego. Profesor 
His stw ierdził częste występowanie zapalenia płuc, 
jako następstw a influency. * a

P o r tu g a lia ,  podada 89 372 kwadratowych kilo­
metrów not. ierzchn., a z wyspam* Azorskiemi i Ma- 
deirą 92.575.. Galicya ma powierzchnię 78.501 
kwadr, kilometrów, Bukowina 10.451 czyli P ortu­
galia jest mniej więcej tak  wielką, jak  Galicya i 
Bukowina razem. Ludność Portugalii wynosiła w r. 
1890 przeszło 5 milionów głów K raj. mający w a­
runki rozw oju, znajduje s ię , niestety, w upadku. 
Tylko potowa ziemi znajduje się pod uprawą. Od 
l^czywszy piaski i skaliste m iejsca, gleba jest ży­
zn a , ale brak nawodnienia wstrzymuje naieżyte 
je j wyzysLanie. Hodowla bydła, koni, owiec 1 nie­
rogacizny podnosi się w praw dzie, ale jeszcze nie 
je s t wystarczającą. Górnictwo znajduje się na n i­
skim stopniu rozwoju, a  podoome ma się rzecz 
a przemysłem. H andel, niegdyś światowy, dzisiaj 
je s t w npadku, zwłaszcza, że Anglicy wzięli w swe 
ręce najlepsze transakcje. —  Finanse państw a aą 
w * tk opłakanym sUtofe że rząd nie wypłaca od 
diugów pełnego procentu.

Katastrofa na kolei. W czoraj rano pociąg po­
spieszny, dążący z Szegedy nu, przybywszy w obręb 
m iasta B adap isztu , najechał na wóz, wyładowany 
trumnami. Wóz i trum ny zostały strzaskane, a po­
ciąg przybył na dworzec, spóźniony o 3 kwadranse. 
W inę ponosi dozorca, który nie zamknął rampy.

Ze stowarzysza.
Z „Czytelni dla kobiet“. Zebranie sekcyi peda­

gogicznej odbędzie się we śrcde dnia 5 b m. o go­
dzinie 7 wieczorem w sali uniwersytetu ludowego, 
(Szewrka, L. 16). Na porządku dziennym sprawo­
zdanie z najnowszej rozprawy prof. J .  Baudonina 
de Courtenay p. t. „Znaczenie języka, jako przed­
miotu nauk* szkolnej". Pożądany udział wszystkicn 
interesujących się ta  swestyą.

Wydział Tow. Tatrzańskiego w Krakowie od­
był wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem wice­
prezesa prof. dra S z a j n o c h y .  Przewodniczący 
zawiadomił, że kasa oszczędności m. Krakowa wy­
dała już promesę na pożyczkę, przeznaczoną na bu­
dowę schroniska przy Morskiem Oku, realizującą 
roczne snbwpncye. przy znane przez Sejm krajowy; 
do podpisania skryptu dłużnego upoważniono wice­
prezesa p ro t Szajnochę, oraz członków wydziału 
pp. Horingera i dr Koya. Przewodniczący zdał spra­
wę z zabiegów swych u szefa Sekcyi w m inistci- 
itwio oświaty dr Ćwiklińskiego oraz u szefa sek­

cyi w m inisterstw ie nolejowem p. 1,'oella w spra­
wie Bubwencyi na te le  Towarzystwa. Przewodni* 

zaznaczył, żo z prośbą o subw encję zwróci 
elę tauze do d r Lisiewicza, referenta budżetowego 
m Lwow a.

Pr sdlożono wydziałowi zaproLzenie krajowego 
Związku turystycznego o wysłanie dwóch delega­
tów na ankietę, mającą się odbyć d. 5 b. m. w iia- 
Kopanem w sprawie ruchu turystycznego do toj 
miejscowości podtatrzańskiej. Lo ndziałn w ankie­
cie zaprosił Związek także delegatów W ydziału 
krajowego, kolei, Rady powiatowej w Nowym Tar- 
gu i gminy zakopań.kiej. W ydział przeprowadził 
zasadniczą dyskusję co do programn ankiety, a 
jako delegatów postanowił wysłać wTicoprezesa Szaj- 
oo( ul,, oraz p. Jozefa Hopcasa.

Lo kom isji adm inistracyjnej i skarbowej powo­
łano dra Michała Koya, a  zastępcą 'skarbnika wy* 
“ rano p. Janikowskiego, urzędnika m agistratu. — 
.---Ję to  wreszcie do wiadomości* zamknięcie ra- 

rbarrlcownr a „ok 1907, przedłożone przez skarbni­
ka tu Kroebla, a n tstępnie uchwalono preliminarz 
budżetu na rek 1908, wykazujący w dochodach 
18.**1 kor., w rozchodach 17.829 kor. Zamknięcie 
I budżet przedłożone będą walnemu zgromadzeniu.

JSa delegatów Towarzystwa zaproszono dra Li- 
słowicza we Lwowie 1 p. Żukowskiego w Borysła­
wiu.

Z  IOW. len arsk ieg o , W e środę 5 bm. o godz.
C tfu  czor odbędzie się posiedzenie. Porządek dzicn- 

S 1) "Dr Stouonnark: a) Przedstaw ienie przypad­
ku mięsaka wyleczonego promieniami Roentgena, 
b) Przedstaw ienie przyrządu JaKscba do naświetlań 
promieniami X  w chorobach wewnętrznych. 2) Doc. 
"Ir Chlumsky: O działaniu gim nastyki szwedzkiej 
przy boczneri skrzywieniu kręgosłupa.

Z „E le u te ry j" . Stowarzyszenie „E leuterya" w 
K rakowie odbyto wczoraj doroczne w a'ne zgroma­
dzenie, przy znacznym udziale członków, pod prze­
wodnictwem p. H e s s l o w e j .  Zebianie zagaił se­
k reta rz  Tow arzystwa p. Z i e l e n k i e w i c z ,  który 
także odczytał protokół z ostatniego walnego ze­
b ran ia  i zgłosił sprawozdanie zarządu za rok ubie­
gły Ze sprawozdania tego wynika, że „E leuterya" 
urządziła w ubiegłym roku 27 odczytow, 3 wycie­
czki w okolice Krakowa, 2 wieczora! patryotyczne,

v ■ czorów muzycznych, 11 zabav/ i rantów. —
i' nków w tym  roku przybyło 32, zatem oddział 

krakowski liczy obecnie 948  członków.
N astępnie wygłosił p. R  o f n, skarbnik Towarzy- 

*tv % sprawozdanie rachunkowe; budżet Tow. zam­
knięta niedoDorcm w kwocie 71 koron. Imieniem 
m ®i8yi rew izyjnej mówił p. F i l a s i e w l c z  i po- 

wniosok o udzielenie ibsolutoryam wydziało­
wi, co zebrani jednomyślnie przyjęli.

1 a&vępnie przeprowadzono wybory i jednomyśl­
nie wybrano wydziałowymi pp.: Dobrowilskiego P., 
F ' isloUjCzi Alflka., Hesslową W., Kicznaa, Poptaw- 
■kiero, Reloa Radwan ki K ., Rełsaową M.,

£>taczka St., Sropinskiego Jana, Tabaczyńskiego I ,  
i  Zielenkiow-icza Mą do komisy! szkontrującej wy­
brano pp : d r Z G olińską, Stączkową M i  Tarów 
skiego S.; do sądu honorowego wetszli pp.: d r El- 
senberg F... Ligęza, Żuławski Wł. i Matysik.

W  końcu uchwalili zebrani dwa wnioski: 1) p. 
E adw anka- b j eeleir reorganizacyi Tow arzystwa 
przeprowadzono nowe wpisy na członków I 2) p. 
Stączka, by podziękować prasie krakowskiej za „ak 
chętne popieranie zadań i  celów „E leu tery l". Na 
tom zakończono posiedzenie.

łm a r l l .
Leon D y d y d e k  1, emer. nadinżynier kolei pań­

stwowej, w 64 roku życia zm arł w Krakowie.
Fryderyk R o t h e n b e r g ,  k ap ita r 13 pp., zmarł 

w *vrakowie. przeżywszy la t 38
Felicya D r o z d o w s a a ,  żona profesora konser- 

watoryom muzycznego w Krakuwte, zm arła w K ra­
kowie, przeżywszy la t 50.

Z  n o ta ry a til .  M inister sprawiedliwości zamiano- 
■*ł kandydata notaryalnego w Mostach W ielkich, 
-ySudziini^rza Liebmana, notaryuizem  w Bohorod- 
'-zanach.

We środę „Narzeczona w depozycie".
We czwartek: „Jak wam się podoba1,.
W piątek- „Chmury"
W  sobotę: , Białe pawie", kom edia w 3 akiach Tpd. 

Konczyuskiego.
W niedzielę po południu; „netleem polskie"; wiec*f 

Białe pawie"/
Z kalendarza. W„ środę 5 lutego: Agaty p. m.; wa 

czw irtek 6 lutego: Doroty p. m, i  T ytusa b. w ,; piątek 
7 lutego, Romualda op. w.

zueili się La niego i  poczęli okładać kijam i. Gdy

i <aś jeden z napastników został raniony laską prae- 
•.apadniętego, zarzucili mu worek na głowę, pow» 
i iii na ziemię i dalej bili, poczem rozbiegli ei( 
pozostawiwszy nieprzytomnego w mokrym rowie. 
Wkrótce p. P iekarski odzyskał przytomność ł  za­
czął wołać o pomoc; na wołanie zjaw ił się stójko

S O U A R E F O B M A . Kr 56.

, . __ o„ . „ __  ... w y 1 k ilku  przechodniów , k tó rzy  go odprow adzi;
\Wchód słońca 5 lutego o godzinie 7 mu. 10 »*» j Jo  domu. R any , jak ie  o d n ió s ł, a le  byłyby c iężk i/ 

chód o 4 m 37; długość daia 9 godzin min. 27. i  dyby n ie  ta  okoliczność, że w jednym  z kijów7 1/ ro Ir aiuoI/ łan a nnuoruiurnruiim T inifi K I TlTP J  fl LKi . . __Z krakowskiego ooserwaioryum. Jnia 3 lu t gc t  
mómetr dc szedł od — 9 9 do — 0 6 C.; — barometr 
w ahat się.

Dnia 4 lutego o g/dz. 7 rano sfau barometru 740 0

znajdował się stary  gwóźdź, który ciało ofi„r, 
w kilku miejscach p rzedziuraw ił, skutkiem czeg:1

______________. „ ___  ___  ___  !vkarze obawiali się zatrucia krwi; dotychczas je
mm., termometru — 39  C.; wiatr uółnocno-Łachodu. ,’nak przebieg cLoioby je st pomyślny 1 je st »a

id z ie jt,  że p. P iekarsk i z 'te j  niebezpiecznej kam 
panii wyjdzie cało, będzie jednak musiał leczyć eii

O a b p y e l B k a . K r z y s z . o f o r y ,  
M p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaj pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i piaaole za gotówkę lub na spłaty ia w e | 
Jwudziestomiesięcziic. Instrumenty używane o<l 
cen l aj niższych.

Dział ftkono.iv szny.
x  Giełda wobtc zamachu. Z W i e d n i a  i*  

noszą; Wiadomość o zamachu w Lizbonie ani tu, 
ani na innych diełdacu zagranicznych, nie wywo­
łała większego wrażenia. Spadek knrsów był tyłki 
nieznaczny

Wiedeń, 4 mo/gę, Cnkier spokojny 99 65 do 39*75; cif 
kier na grudzień 22'75 do 22-«6. N afta cieznuenńna- 
Spirvtus ustalony 60-20 do 60'40 — płacono 60'20.

Budapeszt, 4 lutego. Pszenica na kwiecień 1 1 6 8  do 
U '69 pszenica na październik —•— dc —■— ; żyto 
na kwiecień 10-30 do 10 h i;  owiej _a kwiecień 7-90 do 
7-91; owies na październik —•— ao —■— ; kukurydza 
na maj 6 72 do 6'73, rzepak na sierpień 16-ló  do i6 -a5. 
Wszystko za 50 kg.

Oferty mierne, chęć kupna słaba, rsposobieaie przyje­
mniejsze; pochmurno.

■ m  »iŁbjyufc.»JUi'iwiuuiaa.<iBii

Uniwereyttł ludowy Im. Mickiewicza
e srouę wykład docenta dra Józefa GrzyLowytiego. 

„■-.oswój form życiowych".
Repertoar teatru miejekleuo.
Wo wtorek: „Chmury“r

E r o s r & a  l w o w s k a .
l i W b w ,  4 lutego.

Otwarcie galeryl m. Lwowa. W czoraj w połu­
dnie dokonał wiceprezydent p. d r R u t o w s k i  u- 
rcczystego otw arcia dru&iego działa G aleryi miej­
skiej, obejmującego dzieła sztuki polskiej od roku 
1350 aż po czasy najnowsze. Na uroczystość otw ar­
cia Zebrało się w westybulu Muzeum przemysłowe­
go liczne grono gości ze sfer artystów , literatów  i 
uczonych. Dr Rutowski w krótkiej przemowie za­
znaczył, że usilne starania, aby Lwów sta ł się o- 
gniskiem polskiej kultury, zbliża się do celu o zna­
czny krek przez niniejszą galeryę. Przedmiotem 
najbliższych zabiegów będzie własny ginach sztuki. 
J e s t nadzieja, że po wystawienia pałacu sztuki po­
płyną hojne dary. Mówca zakończył swą przemowę 
życzeniem, aby społeczeństwo polskie jak  najprędzej 
uznało aooro inteneye twórców niniejszej galeryi i 
pospieszyło im z pomocą.

Po przemowie p Rutowskidgo zebrani goście 
zwiedzi bogar , zbiór obrazów, rysunków i szkiców, 
zapełniający kilka Sal w parterze gmachu Muzeum 
przemysłowego i galeryę w westybulu

Wręczenie sztandaru, w  san Towar*yBtwt
strzeleckiego we Lwowie odbyło się w niedzielę 
wieczorem z wielką uroczystością wręczenie Soko­
łowi IV. sztandaru, sprawionego przez koro ie t pań 
pod przewodnictwem p. Neumanowej, żony wice­
prezydenta miasta.

W te a tr z e  lwowskim wystawiono ze znacznem 
powodzeniem nową sztukę autora „Szkoły", Zygm. 
Kaweckiego, p. t. „Pan Adam". Je s t to komedya 
trzyaktow a z prologiem i epilogiem, a treścią jej 
są losy pośm ienue pana Adama, b. wicedyrektora 
jakiegob bankn, który wyprosił sobie u kom isji po­
zagrobowej pozwolenie na powrót na ziemię, aby, 
choć niewidzialny, nacieszyć się jeszcze swoimi. —  
Niestety, musi on odpokutować ciężko swój powrót 
ponowny na ten padół płaczu. Przekonuje się bo­
wiem na każdym kruku, że żal po nim wśród naj­
bliższych jest udany, te  zapominają go uni z ka­
żdym nie już dniem, ale z każdą poprostu godziną, 
że nawet lekceważą jego osta tn ią wolę, bo obalają 
uczyniony przez niego zapis na cele dobroczynne, 
zrobiwszy z  niego w tym celu nrzędowuie waryata. 
W dodatku musi biedny nieboszczyk, któremu wol­
no objawiać swą obecność jedynie za pomocą pu­
kania, wyznaczania kresek, strącan ia obrazów itp., 
patrzyć na to, jak  żona jego w swym smutku wdu- 
wieńsklm szuka pociechy w powtórnem zamążpój- 
ściu, córka w kilka zaledwie dni po śmierci zarę­
cza się z  jakim ś aspirantom adwokackim, a syn za­
biera się na ostro do fertycznej pokojówki. Wogóle, 
objawy żałoby wkrótce znikają zupełnie, pamięć o 
nim zaciera się zupełnie, a o wzniesieniu mu po­
mnika n ik t już z rodziny nie myśli na ziemi, —  
w końcu zaś, ażeby nie pozostał jnż ani ślad po 
nieboszczyku, żona postanawia wyprowadzić się z 
mieszkania, w którem żył pan Adam, i sprzedać po­
zostałe po nim mebie. Tu już wyczerpuje się cier­
pliwość niebojzezyka, więc korzysta z udzielonego 
sobie przez komisyę pogrzebową przywileju zazna- 
czesia swej obbcnosci za pomocą kilku słów i z o 
krzykiem „nędznicy, rabusie, złodzieje i" powraca 
do krainy cieniów i c nic już więcej nie prosi, 
tylko o to, aby mógł zapomnieć o Bwem życiu prze- 
szłem.

S ztu k a  napisana je st zajmująco, z nerwem sce­
nicznym, byBtroscią spostrzegawczą i werwą saty­
ryczną. W iele szczegółów w niej jednak przeja­
skrawionych, a ton całej komedyi niejednolity, bo 
z poważnie komedy owego przechodzący nieustannie 
w farsowy i razi także nieprzystosowaniem do to­
na i charakteru całości ak t drugi, przedstawiający 
posiedzenie jakiegoś „trybunału pospiesznego sp ra­
wiedliwości" , k tóry zajm uje się zapisem nieboszczy­
ka. Na ogół jednak rzecz sama je st bardzo dowcip­
na interesująca i niebanalna, choć słaba pod wzglę­
dem wartości artystycznej.

W ystawiono komedyę p. Raw eckbgo i grano bar­
dzo dobrze. Nieboszczykiem był p. Adwentowicz, 
żonę jego grałs p. Bedcarz«wska, dzieci pp. Zieliń­
ska i Nowacki Ro*e drugorzędne miały dobrych 
wykonawców w pp. Feldmanie i  Klimontowiczu, a 
w epizodycznych w yróżnił się szczególnie p. Fiszer, 
jako drugi w sztuce nieboszczyk, odbywający rów­
nież wędrówkę pozagrobową po ziemi, ale fiłozc- 
ficzniej, niż pan Adam, trak tu jący  komedyanctwo 
objawów żałoby po nieboszczykach. Sztukę przyjęto 
życzliwie, autora kilkakrotnie wywoływano.

Najbliższa prem ierą będzie „Złodziej", sztnka 
H enryka Bernsteina c repertoaru scen francuskich.

(H  C.)
0 napadzie na profesora Piekarskiego donoszą 

z Kołomyi do „K uryera L„ow  -kiego W  dniu kry­
tycznym kBku młodzieńców, przebranych w chłop­
skie siermięgi, zgasi w„zy lampy gazowa przy ulicy 
Kopernika, którędy prof. P iekarski miał wracać do 
domu, zaczaili się w rowie, a  zoczywszy profesora,

przez k ilka tygoiiui. Aresztowany w tej sprawie 
były uczeń tutejszego gimnazyum J .,  został wypu­
szczony na wolnuść. bdztwc w toku. Uczniem 
V rl klasy nie wydano świadectw za I  półrocza.

p 0Żary Olbrzymi pożar wybuchł w nocy a so­
boty na niedzielę na stacyi kolejowej w Klopa/o- 
rie . P a lił się duży budynek dawnej ogrzewalni ko­
lejowej. Lwów<>ka straż  pożarna po szoscin godzi­
nach ugasiła ogień i uratowała część budynku.

'dczoo a k c ji ratunkow ej pokaleczył się ciężko ..ei ■ 
kant Btraży Saling

Również w sobotę w nocy -palił się w palaon 
arcybiskupim we Lwowie budynek drewniany na 
podwórzu. Ogień straż zlokalizowała.

S p ra w a  W asin sk iego . W skutek usilnych starań 
ze strony przyjaciół ? rodziny, władze sądowe w y ­
p u ś c i ł y  P o l l a k t ,  aresztowanego w sprawno 
Wasińskiugo, t?n w o l n ą  s t o p ę ,  pt* ztozeniu zna­
cznej kancyi

Reperioar tear ru lwowskiego.
We śodę: „Sen ni cy letniej"
We czwartek- „Stara oasń" (występ A l Banorow- 

łkiego). _
W piątek „Złodziej".
W sobotę pc pi* .-dniu: „Cyr mo de B ergera.'; wie­

czór „Czar walca".
V niedzielę po połodniu: „Szkoła'’; wieczór-- „Stara 

baón1 (występ d. Bandrowskiego). '
W poniedziałek: .Złodziej".

p o  z r n l i a .
(Teleg-amy „N- Reformy“ z 4 lutego) 

S z c z e g ó ł y  T z m a c b o .
Paryż. Z ctiwili zrmachu podają dzienniki 

jeszcze szczegół, że zeraz. gdy król upadł, kró­
lowa głośno wzywała otaczających, aby posłano 
po księdza, ksiądz Istotnie nadbiegł wkrótce, 
ale król juz aie żył.

Lizbona. Siaa zdrowia króla Manuela znacz­
nie się poprawił, ale król nosi jeszczd bandaż.

Spisek.
Paryż. Jak dzienniki donoszą z L i z b o n y .  

Komitet 8pi3xowy wylosował 15 osób, ceiem 
wykonania zamacha. Między aresztowanym' cnaj- 
dują się H i s z p a n i e  i W ł o s i ;  na czele spi­
sku siał jeden Francuz, ten se.m podobno, kl 
ry w swoim czasie wykonać miał zamach na 
Combesa w Paryża. S zczeg ó ły  spisku były ob- 
mvślone tak ściśle, że  o c a l e n i e  k r ó l a  by-
ł o w y k « n c z o u e .

Berlin. Z M a d r y t u  donoszą. Odnosi się 
wrażenie, że sprawcy zamachu działali w po­
r o z u m i e n i u  z p o l i e y a ;  wielu polityków
ma być wmięs cnych do spisku. W kieszeniach 
dwóch zabifjcu sprawców zamachu zraieaono 
2000 franków w złocie.

VJaiŁa * republibadainL
Lizbona. Na placn Handlowym, gazie spełnio­

ny został zamach, usunięto napis dotychczasowy, 
a wywmszono tablicę z napisem: „ P l a c  r e p u ­
bl i ki ".  Polieya nsnnęła tę tablicę.

Paryż. Z O p o r t o  donoszą: W ki Kai kosza­
rach zaszły wypadki buntu w połączenia z ra- 
Dunkwm.

Wczoraj aresztowana tu p r z y w ó d c ó w  re­
p u b l i k a ń s k i c h ,  między innymi najwybitniej­
szego polityka C o s tę .

Jestto ten sam deputowany,1 który podczas 
ostatniej sesji kortezow ostrą wygłosił mowę 
przeciw marnotras, wu dworu i został za to z 
rozkazu Franki, przy pomocy wojska, w y r z u ­
c o n y  z s a l i  i i o s i e d z e ń  i zasądzony na mie­
siąc do wię?’enia.

Klub repnbltksCfi 4  i i kasyno progresistów 
zaniknęła polieya. Gdy polieya przybyła, w klu­
bie i korpusie z n a j d o w a ł o  s i ę  s z e ś ć s e t  
o s ó b .  Wszystkich a r e s z t o w a n o .

Madryt. Dziennik „El mundo" donosi z L i­
z b o n y :  Nowy prezydent ministrów nżyje naj- 
energiczmejszych środków, a b y  za  po b i e d ź  
w s z e l k i m  r o z r u c h o m .  Przeszło 90 więź­
niów politycznych umieszczono na statku por­
tugalskim, służącym do deportowania zbrodnia­
rzy. B ę d ą  o n i  f » c « e w i e z i e n i  d o A f r y k i  
i t a m u m i e s z c z e n i  w w i ę z i e n i u .

Tensam dziennik donosi, pod kierowni­
ctwem redaktora jednego z wybitnych dzienni­
ków republikańskich, przygotowywał się r u c b 
r e w o l u c y j n y  w Portugalii. Rewolucjoniści 
ci zamierzali p r o k l a m o w a ć  r e p u b l i k ę .  
Postępowanie Franki w zmogło ich oburzenie do 
najwyższego stopnia. ZakujSi oni bron, którą 
prawdopodobnie przemycili przemytnicy, o r a z  
w y k o n a l i  s w ó j  p l a n

Rtizsirzeiaule iolnlerzy.
Paryż. „MatinJ donosi z L i z b o n y :  Wczo­

raj w jednych koszarach rozstrzelano ośmiu 
rewoiucyonistuw. Władze odmawiają podania 
na7,wisk.

No#? gabinet
Lizbona. Gabinet został utworzony w nastę­

pujący sposób Fereira Anaral prezydyam i 
sprawy wewnętrzne; Moreira (junior) skarb: 
Camos Emiąuez, sprawiedliwość; Castilho, ma­
rynarka, Bratiandes, rcbo .y publiczne; Maleo 
Dumes. wojna; Yenceslas Lima, sprawy zagra­
niczne.

Program nowego rządn.
Lizbona..) e m ą z pierwszych czynności nowe 

go rządu będzie z w o ł a n i e  k o r t e z ó w ,  roz 
pisanie nowych wyborów, p r ^ i y w r ó c ę t » e  
k o n s t y t u c y i ,  ■ mnestya dla wszystkich wię­
źniów politycznych, skazanych za dyktatury 
Franca. Wolność prasy ma być Drzywróconą 
polityka represyi —  zaniechaną

F r a n c o  w  M a d r y c ie .
Madryt F r a n c o  w ucieczce z  Portugalii, 

przybył tu wczoraj. Towarzyszył mu tylko słu  ̂
żący.

Pogrzetoi *
LIZDona. Pog.-zeb króla i następcj ironu zo- 

ca* naznaczony n a  s o b o t ę  przed południem. 
Ycgrzeb odbędzie się z wielką wspaniałością

Spokój.
Lizbona. (D. 3 b m. gedz. 11 przei połud.). 

Według wiadomości z dobrego źródła, obecnie 
w całej Portugalii p a r u j e  s p o k ó j .  SYnovi- 
ko Franki stało się po zamachu niemożliwym. 

W dniach, poprzedzających zamach, jakoteż w 
’vm  burzliwych demonstracyj z okazyi znale­

zienia broni, opinia publiczna uoaaw&ła France 
sit do utrzymania porządku, jednakże po zama- 
cin» na króla i następcę truuu p o w s t a ł o  za­
m i e s z a n i e .  Silny ruch patryotyczny popari 
ntworzenie gabinetu Fereira Amaraia, Który 
właśnie »  tej chwili wraca do pałacu Konfe­
rował on w ciągu nocy z pizywódcami stron­
nictw patryotyczny cb.

Z  iyclr  Karola L
tary  Z. Król Ka»-ol często bywał w Paryżu i 

bawił się w wesołych towarzystwach, szczegól­
ni* modych arystoKratów. Zaręczyny króla, któ­
ro odbyły się w Paryżu w r. 1886, wywołały 
uaówczas d e m o n s t r a c j ę  m o n a r c h i c z n ą  
co skłoniło ówczesny rząd fra ncuski ao wyda­
lenia z Francji rodzin, spokrewnionych z do­
mem Orleańskim.

Ostatni ilst.
Paryż „Figaro" zamieszcza teKst listu Ka­

rola I, jaki tenże w ostatnich duiacn 1 przrd 
śmiercią przesłał jednej ze swoich przyjaciółek 
w Paryżu Król pisał, że pierwszy elap szczę­
śliwie przebrnął, ale czeka go d a l s z a  w a l ­
k a ,  którą jednaK spoaziewa się zakończyć po­
myślnie, albowiem jego „wrogowie odznaczają 
się w leką głupotą .

D fem cn stra cy S k
Tryest Wczoraj wieczór kilkadziesiąt osób 

u r z ą d z i ł o  d e m o n s t r a c j ę  p r z e d  k o d  
s u l a t e m  p o r t u g a l s k i m ,  wznosząc okrzyk 
n a  c z e ś ć  f c r ó l o b ó j c ć w  l i z b o ń s k i c h .  
Polieya rozpędziła demonstrantów, którzy jednas 
wkróleb zebrali się na nowo w innem miejscu 
wybili szyby w jednej kawiarni i wznosili o- 
krzyki anarchistyczne. Kilka osóo aresztowano.

Konóolencya Lr bzle£nsz;cKiego.
Wiedeń. Dziś odbywa się posiedzenie komi­

s ji d la 1 spraw z a g r a n i c z n y c h  i kredytn 
okupacyjnego d e l e g a c y i  a n s t r y a c k i e j  
Przewodniczący, wiceprezes D z i e d u s z y c k i ,  
przemówił w następujące słowa:

„Odkąd po raz ostatni Dyiiśmy zgromadzeni, 
świat poruszony został s t r a s z n ą  z b r r ^Dią.  
Z rajt skrytobójców zamordowała króla i jego

aa. Ddegaci pow:taja). Zgraja, ta zamierzała 
wykonać jeszcze straszniejsze morderstwo, ale 
opatrzność nie dopuściła do tego. Powstaniem 
z miejsc daliście panowie wyraz uczuciu wstrę- 
tr z powodu strasznej zbrodni i współczucia 
dla młod< go króla i królowej wdowy" Mowci 
prosi ministra spraw zagranicznych, aby* te wy­
razy współczucia przedstawił posłowi portugal­
skiemu.

Min. A e h r e n t h a l  świaócza, że będzie uwa­
żał za swój obowiązek te wvrazy oburzenia i 
współczucia przedstawić poselstwu porteąal-

z i a r t r s n l c aw rońee zamacha.
Rzym. Rząd zastanawia się nad wysłaniem 

k i l k u  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  do P o r t u ­
g a l i i ,  dla ewentualnej ochrony rodziny kró­
lewskiej.

Londyn. W Izbie gmin kancierz skarbn za­
wiadomił, że premier dzisiaj przedłoży królowi 
a d r e s ,  który wyrazi k o n d o l e n c j ę  i z b y  
z powodu zamordowania króla portugalskiego, 
s o j u s z n i k a  i p r z y j a c i e l a  Kr ó l a  a n ­
g i e l s k i e g o .  W Izbie loraów oświadczył lord 
Ripon, że w aoresie kondolencyjny m, atóry oę- 
dzie przedłożonym królowi, wyrażoną będzie 
prośba do króla, aby imieniem parlamentu wo­
bec k. óla portugalskiego dał wyraz odrazy Izby, 
odczutej skutkiem zbrodni.

0 BLwrie Aehrerthala.
Buoapeszt Cała prasa węgierska występni' 

bardzo ostro przeciw ostatniej mowie br. Leh 
reiithala w komisji delegacyjnej anstrya^kie^ 
na temat w s p ó l n o ś c i  m o n a r c h i i  Poseł 
Farkushazy zapowiedział, że wniesie w tej spra­
wie interpelacyę w Sejmie węgierskim.

ZsmacLy.
Peterąburg. Z T y f l i s u  donoszą, że nieznan. 

ludzie w L zw. „bazarze biednych" z r a r i l i  
c i ę ż k o  z rewolwerów pewnego członka To- 
wirzystwa politycznego, a dwóch jego towa­
rzyszy z a b i l i .  K'łku przechodniów "odniosło 
lekkie zranienia. Aresztowano pewnego podej­
rzanego człowieka.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

te llc lia .ł  K o n o p i ń s k i ,

N A D E S Ł A N E ,
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcji).

. Jlneiiiiii, liledohrem ł, blednltu.
Niodom^gania te  objaw iają sią bladym wygląuem, 

llaaoBcią w- rg  I 3ziąn4, biciem serca, ospałością, 
kr itkin. oddechem po uajmniejszem nasileniu, bólem 
w plecach, brakiem b u :.„wczości, nernov.em  roa- 
iis ażnien.em. zboczeniem w trawieLio, cicmneiul ob­
wódkami oko,u oczu i słabością pamięci.

Przeciw tym niedomaganiom je st t  ik r jedcp 
Istotnie niezawodny środek, a je s t nim

forromnnsanî a,
szczęśliwe, umiejętne połączenie o przyjemnym sma 
ku. Ferrouiane anina, dusuirczając krwi potrzebnych 
części i przyw racając -a ustrój do należytego st&nt, 
nie zawodzi nigdy co do korzystnego skutku. Za­
pewnia ona świeży, zdrowy wygląd i siłę do życia. 
Ferrom angam na zdobyła tobie rozgłos w świecift, 
tysiące ją  wypróbowały f powinnaby się znajdować 
w każdym domu.

Cena wielkiej flaszki K 3  5(k  P rzy  kupnie tr*a- 
ba uważać na nazwę F erromangan'n.

Dostać Ezoi-ia praw ie w Każdej aptece, a nleat 
wodnie w aptece pod _Złu.ym słoniem", w  aptec.. 
pod „Tygrysem ", w aptece pod „Lwem1

Skład burtow ay: Apothekn jos. von T&róck, 
Konlflsgasse 12, Budapest.

P o d z ię h o tir a m e r
Przejęci wdzięcznością za oddanie ostatniej 

rosługi ś. p. oicn naszemu, Floryanowi Łoziń­
skiemu. wyrażamy Wszystkim, Którzy w jaki­
kolwiek sposób okaza'1 swoje współczucie, naj 
serdeczniejsze podziękowanie. Katyńscy.

D r a  <?ana E e g l e c a
Zakład massaźu, ortopedy! i p n.nactyki leczni- 

" czej szwedzkiej (ręcznej).
Dlica Wiślna, 1. 8. 969 I 8

W y p a & m t e  w ł o s e w ,
w t d y  u r o d y  c e r y  t w a r z y

leczv się w lecznicy lekarsko - kosmetycznej

D r a  Ł U S T H A .
Krabówf Fkoryiaska L 3a.

Brodawki, znamiena, pryszcze itd. usuwa się 
radykalnie prądem elektrycznym. 953 2 2

J A N I N A
Rynek C— D. I. 33, I p.. oboK oałacu Spiskiego,

poleca
olekne białe piaszcze wieczorowb

„SORT! AU BAL“ u
Hauka kroju damskiega -najrowszą metodą. 

782 6 6 I ormy na żądau.e.

Teiehrutzu!! i 'slepiLn
caładomsści „ffctBej Paformy"

z dnia 4  lutego. 

gaza p ją przeciw wyw!as,zczcain<
Kolonia, „Koełn. Volks-Ztg“ donosi: Oesarz 

Wilhelm polecił, aby t r t * c i ą k a z a n . a v 
■kaplicy dworskiej w najtliższą niedzielę był 
ustęi XII z drag ej księgi Mojżesza „ J e ó y t  * 
ma b y ć  u s t a w a  H a  w ł a s n y c h  i ob-  
c y c ’’ . k t ó r z y  o Ko ł o  w a s  m i e s z k a j ą " .  
Ejo-zegepę teksfu pozostawiona kaznodzei, który 
się ji dnak zgłosił ao ochmistrza dworu z zapy­
tan iem , jakiej sobie cesarz życzy interpretacyi 
tych słów Ochmistrz oświadczył, że interpreta­
cja  ma się ściśle odnosić do wskazanych słów. 
Cesarz zawezwał pruskich ministrów*, aby na 
te nabożeństwo przybyli.

Jeżeli się to sprawdzi — pisze „Koeln. Yolks- 
Ztg" — to stajiemy p r z e d  w a ż n e m i  w y  
p a d k a m l Cesarz osobiście się tu zaangażo­
wał i jasnem jest, że odnośnie do polskich 
priedłoień ma nastąpić zmiana. Widocznie król 
pruski w ostatniej chwili chce nawrócić i sta 
wia swoje „veto(‘ przeciw wywłaszczeniu. Z te­
go powoda inacze' fie ułoży stosunek króla do 
uaroJn polskiego, w panst wie nastaną zńown 
n o r m a l n e  s t o s u n k i ,  które przyczynią się 
do wzmocnienia tróiprzymierza

Fiace ołitsrowi
Budapeszt. Wczoraj wieczór odbyły, się nara­

dy członków partyi niezawisłości i Indowej, na 
których omawiano sjtuac/e, wytworzoną wnio­
skiem komisy! wojskowej delegacyi w ęg .ri ioj 
co do p o d w y ż s z e n i a  g a ż  ' * i c e r s k i c h .  
Wni «! wy1 wał rozgoryczenie, mimo, że hr. 
Latonr znacznie gc zmodyfikował, a mianowi­
cie nbw ^ T- b- t y l k o  c z ę ś c i o w  o pc-wyż 
szyć f ażę, a całą regrlacye *>łac o^ctrskich od­
roczyć dc reku 1909. Pojawił się nawet projekt, 
aby oelegaci węgierscy gremialnie złożyli uan- 
daty, jeźel! drowi Wekerlemt me Dowiedzie się 
zażegnanie konfliktu.

tym celu dr W ekerle wyjeżdża dziś do 
WłP.rtnin.

Pijcie
b- p r z e d  w y j ś c i e m  z  d o m u  O

uznany at. środek ochronny

PRZECI&) MFUIŁHCIE 
slyiinn C&CMC

Grfii Regteulch istufin u li
B u t  &a  t & l e g r a D c z a e .

Wiedeń, 4 lutego. (Giełda południowa,)
Murki 117 63. Aenta majowa 97'90. Ranti zoroujwa 

węgierska iM 85. AWye austr. zakł. kredL b4925. akcyw 
węg. uud k rei 786*00. Akcye Anglobanku 307*—. Akcye 
UmoaooiiWu 554 00. Akcye Ban^rereinu 542-00. Ako” : Lin 
<ieixankn 421*00 Akcye kolei ua&stwowycL 6&0 00. Lam- 
l ardy 146 —. Akcye kolei Llbfctha. 427 35. Akcye fabryki 
broni —*—. Ak-ye tywuiowa 416-75. Alp:ny 635 50, 
Rima-Mrranyi 541 00. \.k«ye praskiego Tow. żelasuegi 
2488 — Losj turoukie 187-25. Ruhle 251*76. 

Usposobienie: ailnu.
Berlin, 4 lutego. (  field ,  porani.a.)
A/"ye kredytowe 204 50. Tow dyskontowe 176*6fl>. 
Uspóeobieni wyczekujące.

— -- d i  i i ■ »»_■■■

aedają 
952 25 
1.7 7( 
96 — 
1* If

Lennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

■ 4 lutego tgodz. 1 w połudn- 
k Waluty O5I 05

Ruble  ......................... 117 stB
“  rk'  .................................................... 4Q
F ra n k i  pap ioroe o  . - - • • • • • * . .  . .
DwudkieetofrankówlD w rfocie..................... 1# 08

II. Llety zastawne
i , t  1 j,tr  aof tawne prem. Baaku Upot. 110 — -------
i . / V  Liet aa»**wn« B aaku  hłpoL . . 99  — 200  —
41 „ * a ,  . . .  W  75 J i  71
a « /*L L i«y aałtawne ranku krajowego 100 —  ło i —

4'/. .  5  „  a ^  a , Ł *  -  »« -
4*/, Iaat» aast. gaL Tow krea riem. nieok. 96 M 97 59
V I ,  „ .  n > a .  ńl-letsa. 97 —  m  -
V I ,  ,  »  -  .  „ .  51-Łeta. 94  50 96 59

Ul. Obiipiryi I potyczki.
4*/, Galicy)sk on'lgacye piopmacyjuc . 97 75 9 t  75 
4% Pozycika krej&wa ■ r. 1793 . . 96 50 95 50
4 V  m i-st. Lwowa . . . . .  95 — 94 —
4»/,*/» Obliga-we komunalne Baaku kraj. 99 75 100 75 
4% a kolejowe  ..........................95 — 96 —

IV. L •  •  y
Locy Buaata Krakowa 99 -  106 —

V. A k o y &
Akcyc Banku hlpoUcsne jo we Lwowie 565 — 67(1 —

„ kolei Lwów-Cxemiowoe-Ja88j . 668 — 672 —

Me drogie, a dobre Trwalsze od wiedeńskich łull/n w Związku katolickich krawców
oRANiA GOTOWE Własnego W y  obd 1 n  ) Kraków, Floryańska 7. (Tuż przy Rynku). Lwów, plac Halicki 7,



D l a  I M e t t u :
Kompletne wyp*’awy kuchenne i przyrządy domowe jakoto naczynie kuchenne 
emaliowane, żelazne, z drzewa, stali i poniklowane, oraz nakrycia stołowe. Ser­
wisy porcelanowe, szklane i przedmioty luksusowe. Wanny, żelazka do praso­
wania, maszynki do siekania mięsa, młyi ki do kawy. Szczotki różnego rodzaju 

i pasty do podłóg, poleca po oenaeh nader umiarkowanych sklep 483 1 s „ I r o n ” Min I. 39.

Pracnsra

poleca pod korzystnymi warunkami wy­
płaty

B . P R f H T E R  W  K R ^ F O W I E
Sebasiyana 32. 726 a 4

S w i M
firmy „Frim a' w Paryżu 12 HF. czto- 
rocylindrcwy o podwójnem zapalaniu 

ba 4 -  5 osób zaraz do sprzedania. 
Wiadomość do l  marca b. r. Zako­

pane, Przecznice 24, L. M«taszewski. 
806 4 6

las i$m fiu mim
7 mórg blisko Krakowa przy gościńcu 
3 kim. od stać. kol., może być i z zie­

mią sprzedany.
W.adomość w ob szarze dworskim 

Przemęczany, p. Wieliczka. 320 3 8

Królewski
t u  -  oronzo imcrust porcelaną w (kurze. Pająk 
i bronzu 'o n tjk ). G arnitur m^bon inkrust. 
hronzojn i kością. Bibloteka 'an tyk  z bronzu) 
b o f* t’ inkrust Amerykańskie bióro vantyk ' 
łnkm tt. bronzaml. Lustra i zegary antyczne
uraz w ie le  /e n  okazów antycznych jakotei

i  m tbli zwykłych do spriManifc,

W
LEOPOLD, 4ACH0feSKA

Kraków, ot. Szew tka L 5, I p. 19 0

i d .  J A
pia*d<dwą czystą patokę z własnej pasieki po­
syłam za pobraniem pocztoweiu w Haszankoch 
* k f  a r  u  z upłatą pocztową i opakowaniem 
po 5 K 30 hal., ręcząc ta czyst* Sć miodu. P  
Stelmaofa, S w ó w  p. Siemikowco (Galiu/u). 

876 4 5

Beczki bukowe
ze  sy ro p u , p ra w ie  n ow e. L a w a -io śc i o 
i d o  2 0 0  l i t r ó w  o je d n e m  d n ie  K  5, 
o  d w ó ch  d n a c ń  K  6 z a  s z t u k ;, w y sy ic  

z a  z i l ic z k ą  
F A B R Y K A  CCRROW  

B r u a r n d t e r  i  S k a  w e  L w ow ie.
P m y  u d b io rz«  5 s z tu k , o p la m ię  do 

k a iu e j  s ta c y i  k o le jo w e j. so s  e  e

P ro s z ą  z ą d a c  ty lk o  p ra w U itw e j k i-  
tzchej

Kapustył loraaisM
z  pó l h a n a c itic h , o ra z

O t / d r i s ó w  Z n o f m s k i c b
-  p o  u iż e j c e n  fa b ry c z n y c h .
O  ła s k a w e  z a m ó w ie n ia  u p ra s z a  

J U L I U S Z  S P I R A
fa b ry c z n y  s k ła d  k a p u s ty  i  ogó rków  zno- 

imsiich, K rak ów , u l  K o ietęu  4 .
N a  ż ą d a n iu  w y sy ła m  c e n n ik  o d w ro tn ą  

pocztą 722 4 15

J A N  R E H A K
CERVENt KOSI E l EC (Czechy;,

t k a u t i a .  w y r o D o t ,  l n i a n y c h  i  d a  
m a K t o w y c h ,

poleca tszelkia w ten  zakres wchodzą­
ce wyroby najlepsze; jakości po cenach

n ajn iższy*  b . 686 7 io

W y p r a w y  d l a  p a d .
Bielizna dla boteli, tazienek i szpitali. 
Próbki na żądanie za darmo, opłacone.
(WOOWWOWt 1 W I 4W . I %%%

Warszawsl ie Towarzystwo Do­
broczynności ma do sprzeda­
nia z lasów Gościeradowskich 
10.174 sz tu k  s t ar odr zewi a  

(3323  sz tu k  dębu, 6362  sz tu k  g rab u , 
112 sztuk klonu, jawora i brzostu, 1283 
s z t  brzozy i olszy).

Tennin wyrąbania 1/14 stycznia la lo ,  
a  wywiezienia 1/14 kwietnia 1910 r.

Szczegółowe warunki są do przejrze­
nia w godzinach biurowych w Kanre- 
laryi Zarżą 1 u W. T. D u Członka Se­
kretarza Towarzystwa.

Oferty wra." z waiyum w wysokości 
łsOOu rubli zaofiarowanej sumy winny 
być składane do Kancelai/i Zarządu 
W, T. D. w zapieczętowanych koper­
tach do dnia 20  lutego b. r., w którym 
nastąpi wybór oferty podług uznania 
Zarządu W  T. D. 799 3 3

WduwiBC
litti)  r  ła t 85, z S-giem dziatek, najmłodszy 
ahłopczyk 6-ty roc-ek. współwłaściciel dokrze 
no tu jącego  się jrzedsiębiorstw a, poszukuje 
czerstwej zdrowe* 1 pracowitej, z miłą powie­
rzchownością p m y lrb  wdowy bezd.-:"tnej, 
wieku 25 do 35 at. /Może by*5 z 1 nym chło­
pczykiem, któr- o wezmę w adoptacyę). "'osag 
wymagany około 10 t , — Zgłoszenia do 31 
Hycania pod sir, „W iktor 39 ■ poste restante
Btamsławów. eas «  e _________________________

Centralne ogrzewanie

Kurs przygotow aw czy
do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej l kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj.; w c. k. Namiestnictwie i w c. k. Aka­
demii handlowej we Lwowie, został otwaity i obejmować będzie na­

stępująco przedmioty:
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką.
2; Buchalteryo pojed.. podwójną
3) Korespondencyę kupiecką i prace kantorow«.
4) Stenografię, kaligrafię, jeżyk niemiecki i język włoski

Ola pan osobie  godziny.
K o r z y s t n y  r e z u l t a t  t e j l o  z a p e w n i o n y .
Wykłady objął ruf egzem, nauczyciel rachun. państw.

H e n r y k  G a t f i i e b
B r a j ó w ,  u l .  M e t l o . i k i  6 8 ,  I I  p i ę t r o .937 1 3

Pierwszorzędna firma poszukuje do odwiedzania kupców 
w Galicji

f  •  I  4  lifl 1  «  H •  4

za wy solu dochód.. Pierwszeństwo ma agent podróżny, kie­
rownik filii lub pomocnik handlowy na niewypowiedzianej 
posadzie, któryby rad zmienić miejsce, aby mieć więcej pie­
niędzy. O ile możności szczegółowe zgłoszenia z fotografią 
pod „Polftfecb E 4516“ przyjmuje Kaasenstein & Yogler. A. a., 
Wiedeń, Zapewniona najściślejsza dyskrecya. 371

Reądowo uprawniona

idDfjka wód lal®! iztstz W iw tialm m  kuiitnti
pod nnną

K. HflC/1 i CHMUfiSKI u KMKOtHE
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4

wyrabia yod kontroL, komisy. Przemysłowej Tow Lek. K rik  polecone przez toż Tow.

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadt-.ącn akl-jum  chemiczni u  wodom: B1LZŃ9KLBJ, GESSIIUBLERSRJcJ 8KL- 

TERHŁIEJ, Y1CEY, MAKYFNBADZK1EJ, MOMBURG, K1SIINGEN, tudzież

s p e c y a l n e  l e c z n i c z e  912 9 o
jak*, litową, bi omową, jodową, i lo iis ^  kwa* ną .rraz  w o d y  I r r i U A  i e  n o r m a i o e  

■ przepisu P r o t  J . n . o r ^ k h -  u .
8) rzoflti cząstkowo w Jtptekauh i droguery-en. — Cenniki . a  żądanie fr&Mo.

Z Ł O T Y  n t l U i  L  
H wjti stwtz w Płijłi IMS Żądać z pudpitttmi

LAgh.-s, -Lea-Bains pod  P & ry i* ..

172 8 6

ni. Trzeciego M?’a 9, I pm
\ Docząwszy od 1 btycznia 1908 r. podwyższył stopę pro- 
!centową od w k ładek  o s m ^ ln o ^ l  mu

o
o od sta.

897 ió 15 D y r e k c y a .

S ł y n n y  w  ś w l e o l e

D r a  F r y d .  L e n g i s l a  b a ls a m  b r z o z u w y
jes t jedynym wypróbowanym łroJk itm  do pielęgnowania tw .n y  
. piękności, jn i  od lat 50 ze swej dobrooi znanym. K ^laje on *  bar­
dzo krótkim cza* ie młodoci—,; elegancki wygląd i b iłą . powabną 
cerę. Zadziwiająco prędko znikają zmarszczki Aądziki, piegi, ślady 
ospy, plamy wątrobiane czerwoność rąk i nooa i  t. d. i t. d. Cena 

ało.ka 3 korony
Dra Fryd Lenglela mydło bęuzwinewe (mydło z jalsamem orzozowym)
najłag *dnij,,Bz.' i  najodpowiedniejsze mydło dla skóry po A 120 

i po 70 ha>
Dra Fryd. Lenglela Krem 0p« popiera znacznie dilałanie balsan

Cena słoika K 1*20.
Puuer uv ,. n n-jwyberniejszy puder na tw arz do coddennego ażytkn — po Kor, 160. 
Dra Marasa olejek Jodłowy przeciw łupieżowi 1 wypad^nin włosów, wzmacnia korzonki 

włosów i przyspiesza ich pordft, po K 2 i 4.
Z powodu fałszywych nodrabiań trzeba uważa*5 dobrze na własnoręczny podpis: 

Dr Frłed. L ;ngiel. — Główny Skład: ndicraputheke, Scbłaggeowald, Czeohy.
W  Krakuwie można dostać w aptece W iktora Redyka, ul. Mikołajska, tudzież 

w innych aptekach, diogneryach, składach perfum 682 8 10

Gd Kilkunastu lat IstnieJucn.

N a k ł a d  P o g r z e b o w y
Józefy Now ińskiej-tinrakswej

w  K r a k o w i e *  n L  M l k o l a f s k a  1 4 ,  T e l e f o n  2 4 8

urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko­
wanej cenie i dogodnych warunkach, Przewóz zwłok do różnych 
krajów, Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. Wielki skład 

trumien metalowych, dębowych i innych. 226 17 o

wszelkich sj stemów

i  wentylacye

Dolemłoile osoby
dobrze wychowane, z których iedna ma 
władać języsiem memieckin., druga fran­
cuskim, pragnące sic poświęcić zawo­
dowi księgarskiemu, znajdą stało zaję­
cie w Kbjegarnl katolickiej Lira Miłkow- 
skiego (św. Jana 6). 702 6 6 *

W f l i i a  w ą g S e r E b l e
białe i czerwone, z poręczeniem naturalno, i 
czyste, przy-emne i sm aczni, oplu tnie w ba 
ryłkac 6 kg. p i 4 '/i 1., a mianowicie zr 1907 
i  1'75, z 1904 złr 2 '—, z r. 1900 złr. 
2-3P. z r. 1895 złr. 2 50, * r. 1890 złr. 2-00. 
i  i. 1885 złr. 3-50, z r. 1879 bardzo duore le 
v a ic te  wino złr. 4 90. wysyła L. A L tN ID , 
Yersecz 8, W ęgry, 685 7 15

C. u .  D $ r e k iy a  K o le i p a U M m y c l i  w  K r u k M u e

f
walnego ctł I-go paźdiierslla 199?

OdjiiZd z KkLhHwa, z pogórza  
I z Poogarza przystanku:

12.10 w nocy poo. osob Kr. 11 z Rrakuw - 
12.20 w nocy „ „ Nr. U  zPodgórza-Płasz.
dw m dw ciji zysk, Połączenia: w Tarnowie do 

Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu! w Dębicy do Tarno­
brzega i Nadbrzezia, oraz przez Rozwadów 
w z  j runku ku Prze .cerat u, w Jarosławiu 
do Sokals w Przemyślu do Ohyrowa i Stryja.

8.03 w nocy po<\ posp. Nr. 7 z Krakowa
do Lwov.t; połączenia: w Dębicy do Tarr.ybrze- 

gu, N adbrzetia; w Jarotław in do Mo kala; 
w P.zemyślu do Chyrowa i Stryja.

4.30 r. poo. OBob Sr, 31 z Rrtkowa,
4 44 r. poo. osob. Nr. 1032 z P< (lgórza-Płaszowa 
4.60 „ K „ „ „ „ p r t ji ta o k u

do Oćwięcima, prr.ez Pcdgóire-Flaszów-Skawinę 
połączenit: w Spytkowicach do Wadowic, VI 
werni i Sierszy W odnej; w Oświęcimie do 
W iednia i  Wrocławia.

6.43 rano poo. posp. Nr. 3 z Krakowa
6.50 „ „ „ Nr 3 z Podgóraa-Pł.

do Podwołoczysk i do Icknn, m a p* ł“ izenie 
w Trmowie do Stróż, sti.d do Jasła. Nowego 
Sącz.-,. Orłowa. Koszyo i Budapesztu; w Rze­
szowie do Jasła ,a  stąd  do Nowego Z agirra, 
Chyrowi.

P.O) rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa
8.09 „ „ * Nr. 15 z PodgóTM-Pł.

do Lwowa mu połączenia w Dębicy do Tarno­
brzega. Nadbizezia i przez Rozw idów w kie­
runku Przeworska; w  Przeworsku do T ar­
nobrzega.

8.PO rano ycc. mieś ł 411 z Krakowa
8.46 „ „ „ 411 z Podgói *a-Płaei,owa

do Wieliczki.
8.40 rano pociąg usob. Nr. 6211 z Krakowa

do Koomyrrowa I do Moguy.
9.02 ano poc. osob. Nr. 41 o Krak wa 
9.17 r. poc. osob. Nr. l0l2zPodgórza-Płaszow a 
9.24 r poo. usob. Nr. 1C12 z „ przyst.

na linię transwersalną przez Podgórze- r  łaszów, 
Skawinę, Suchę; ma połączenia w Kalwaryi 
do Wadowic i Bielska, w Suchej uo ^yw et 
i du Zwardoniu: w Chabówcu du Zakopanego; 
w Nowym iSacsn <Lo Orłowa, Kostyc i Ho-
dape&ztu. ud  1 maju do 14 czerwca i od 16 
trześn ia  ao 80 czerwca z Krakowa do Zako­
panego wóz w p u s t przechodzący l i n  klasy

11.00 przed poł. poo. oeob. Nr. 13 z Krakowa 
11.12 ,  „ „ „ Nr. 13 z Podgórze Pł.

do PtHi>ołoc<.y8R i do (etan, ma połączinia: 
w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasłu, do N. 
Sączu. Orłowa. Koszyc i  Bnd-ipcsztn; w Rze­
szowie ao JdBła, a stąd  do N Zagórze, Chy­
rowa, Stryja.

1.16 po poł. poc. o-job Nt. 33 z Krakowa 
1.80 po poł. poo. osob. Nr. 10o4 z Podgórza-Pł. 
1.38 „ * „ „ Ni. 1034 z „ pizyst.

da Suóhej 4 tlświęnima, przez Fodgórz.-Płaszow- 
Skawinę, m a połąozenia: w Kalwaryi do 
W adcsio  i  Bielska w Oświęcimie do W ie­
dnia i Wrocławia.

1 30 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa
1.44 „ „ r „ Nr. 481 a Podgórza-Pł. 

do Wieliczki.
1.45 po poł pociąg osob. Nr, 6213 i  Krakuwa 

do Kaomyrzow. i do Mogiły.
2 49 po połud. poc. porp. Nr. 5 z Krakowa

do Lwowa, P»ł^- - a ia , w T arrow io do Stróż, 
stąd dc Jasia i do New )go Sącza a od 15 
ezf -wca Uo 15 wrześ iia  włą* znie także do 
Oriowa; w Rzeszo wio do Jasła, a .tą d  do 
Nowego Zagórza, Chyrowa, S trjja .

3.00 po poł- poc. osob. Nr 25 z K ral u > i
8.10 „ r  » „ Nr. 25 r  Todgórza-Pł.

de SiotwSny.
6.10 wieczór poo. osob, Nr 27 z Krakowa 
6.21 „ n n Nr. 27 z Podgorza-Pł.

do 1 arnowa, ma połączenie *  Tarncwic do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła

7.40 wlecz, poc miesi. Nr. 463 z  Arakowa 
7.61 „ „ P Nr. 463 z Podgórza P ł

do Wieliczki.
7.50 wieczór poo. oseb. N i 6216 z Krakowa 

do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. poc. osob. Nr. 46 z Krakowa 
8.13 w. poc osob. Nr. 1016 z Podgórza-Pł.
8.20 „ „ „ Nr lu l6  z Podgórza przyst.

na linię transw ersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę. Suchę; ma połączenie w Skawinie 
du O iwięcima. a stam tąd do W iednia; w Kal­
waryi do Wadowic, w Suchej do Żywca; w 
Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budape­
sztu: w Zagórzanach do Goi lis.

8 38 wieczór poc. posn. Ni. 1 z  Krakowa
do Ickan, B ukausztu , i\ >m Lancy!, a  stąd  okrę­

tem we czw artki i niedziele do K onstanty­
nopola.

9.00 wieczór poc, osoc. Nr. 17 z Krakowa
9.10 n » „ Nr. 17 z P 4górza-Pł,

do Podw.-loCijoK | lokan. Połączenie w Bierza- 
nowie do Wieliczki,

10.3C w nocy poc. osob. Nr. 19 z Krakowa
10.39 „ „ n Nr. 19 z Podgórza-Pł.
d« Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie do Wie- 
■ liozki: w Rzeszowie do uasła, i trąd do No­

wego Zagórza i Chyrowa, w Przeworsl n do 
Tarnobrzegu

il.62 y  nocy poc. osob. Nr. 47 z Krakowa 
12.04 » r  » Nr. 1022 z Podgórza-Pł.
12 09 „ „ „ Nr. 1022 z „ przyst.
do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska­

winę, Suchę; ma połączenia: w Skawinie 
do Oświęoima; w Suchej do Żywca i do Z r a  
dania; w Chabówce do Zakopanego; w No­
wym Sączu du Orłowi, Kuszyc i Budapesztu. 
Z Krakuwa do Zakopanego kursu ią  wozy 
wproet przechodzące.

iweilłgg uasii fFsttDWB-eurcpsjs&tcgo).

Przyjazd do Krokowa, ao Poagórza 
i do Podgórza r a l a n k u :

1.00 w nocy poc. nosp. Nr. 8 do Kraków"
ze Lwowa, tsmżo połączenie od Stani ławowa 

i Stryja (
3 36 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza-Pł. 
3-43 „ s n Nr 12 do Krakowa

z  Fodworoozysk I Iciian, m a połączenia w Rze­
szowie od Jasła, w Tarnowie ud Jasła, Or­
łowa, Koszyc i Budapesztu.

6.''1 r,°,no poc ofcob. Nr 90 do Podgórza-Płasz. 
& « n » Nr. „ do Krrkowa

za Lwowa. Połączenie w Przemyślu od Sambora 
i Nowego Zagórza. «■

5.45 r  poc. osob. Nr. 1017 lo Podgórza przyst.
6-62 r. „ „ Nr. 48 do Podgórza-Płasz.
6.07 r. „ „ Nr. 48 do Kiakowa

z linii transw ersalnej przez Buchę, Skawinę, 
Podgórze Płaszow.
i.dl rano poc. posp Nr. 2 do Podgórza-Praiz.

6.60 B „ ,  Nr. 2 do R rako., a
Z lokan, pctączenia w  środy i niedzielo przez 

Vs'onB*ancyę z Konstpntynopola (okrętem do 
K ons^ncyi), codzioń od Bukarouztu.

7.1a rano poo osob. Nr. 419 do Podgórza-Pł.
7-90 „ „ „ Nr. 412 do Kraków a -— i

2 Wieliczki,
7.40 rano pociąg osob, Nr. 6219 do Krakowa 

z Kuomyrzown I Mogiły.

7.45 rano poc. osob. Nr 1038 do Podgórza, prz.
7-53 „ „ „ Nr. lo33 ao Jfodgurza Pł.
8.10 „ b » Nr, 32 do Krakowa

Z Cowięuirt*, , Źywua I Suchej, połączenia w Spy­
tkowicach cd Snohej, Wsdowic, w K slwaiyi 
od Wadowic.

3.32 rano poo. osob. *7r. iH do Podgórza Fłasc.
8-Ś5 „ b „ Ni 18 do Krakowa

z Podwołoczysk i z lokan, ma połącz* nie w Tar­
nowie od N Sącza, Stróż i Jasła.

10.28 r. poo. miesz. Nr. 1061 do Podgórza przyst.
10.35 r „ „ Nr. 1061 do PłaBzowa
Z Odwfęoimia. *n połączenia w Ośrrięcimie od 

W iednia i W -ocłnwia; w Podgórzn-Płoszowie 
do Krakowa,

11.22 r poo. miesz. Nr. 462 d j Podgórza-Pł.
11.35 r. „ „ Nr. 462 do K , w a

z W eiiczki; połączenie w  Podgórzu-Płfeszowie 
ud Oświęoima i Skawiny.

1.10 po poł. poc. oseb. Nr. 6214 do Krakowa 
Z Kocmyrzowa i Mogiły.

1.1 i po poł. poo. osob Nr. 14 do Podgórza Pł.
125 „ „ b n Nr. 14 do Krakowi*

ze Lwowa, połą wonią: w Rzeszowie od Jasła, 
w DęUijy oa PrróworsKa prz*.z rtozwaduw, 
od Nadbrzez.j, w Tarnowie, od Orłowa, No- 
weg*. Mącsa i Jasła.

2.24 po poł. poo. posp. Nr. 8 co Krakowa 
za Lwowa.

4.17 po poł, poc. *s. Nr. 1011 uo Podgórzu prz. 
4'25 „ „ b n Nr. 101 i do Podgórza-Pł.
4.40 „ „ „ „ N r .  42 do Krakowu

Z linii transw ersalnej przez Suchę, Skawinę, 
Podgórze Płaszów; ma połączeniu w Zagó­
rzanach z Gorlic; w Jaśle  od Rzeszowa; 
w Chabuwce od Zakrpan go; w iuchej od 
Zwmdonia, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic. 
Z Zokopanbgo do Kruku wa wprust przecho­
dzący wóz I l i  k lio j.

6.10 wieczór poc onob. Nr. 16 do Podgórza-Pł, 
6'20 „ „ „ Nr. 1« do k r  okowa

z Podwołoczysk I lokan. PcłączBnia; w Prze­
worsku od Tarnobrzega: w Tarnowie od No­
wego Sączu, Stróż. Nowego Zairórza i  Jas ła  
przes Stróże, a  od 15 czerwcu do r5  września 
do Budapesztu i Kuszyc; w Bierzanowia od 
Wieliczki,

6.36 w. poo. osob. Nr. 464 do Pudgórza-Płasz.

f ó o n e y p i e n t
(izraelita) z 2-letnią praktyką prow ir-yonalną 
pesznkuje posady na  prowincyi od 1 kwiefc.ii 
uzględnie od 1 m aja Zgłoszenia pod A . K . 
poste restante K r a —< m , za okazaniem kw itu 

inseratowego. 891 2 3

z Warszawy, wyprowadziła s;ę z lim- 
A B  na ulicę Krowoderską I. 25 i po­
leca się nadal iako zdolna prTikiyczna 

akuszerka. 749 * 2

U o b r a
kwadrans drogi od Rynka krakowski*- 
go oddalone. sq zaraz d o  w y ° I x i e r -  

ż a w l e u i a .
Tamże 40 morgów gliny i ilu do 

sprzedania Inb wydzierżawienia na ce­
gielnię. - 900 2 3

Objaśnień udziela właściciel W. J a ­
r o s z e w s k i ,  Podwale 14, I piętro.

SPTCC&Ekl
2500 cetnarów ziemniaków — 

dwifi pary koni.
Zarząd dóbr Kliszów, po­

czta GawłuszoY ice. 887 4 u

Poszukuję

Nr. do Krakowa6.50 w. 
z Wieliczki,

7.10 wiccz. poc. usob. Nr. 6218 do K rak-w a 
z Kocmyrzowa.

8.56 wiecz poc os. Nr. lo35 do Podgórza prz.
9.00
9.12

Nr 1035 do Podgórza-Pł. 
Nr. 34 do Krukowa

z Oświęnima; ma połączenie w Oświęcimie od 
W iednia i W rocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy-Wodnej i Alwcrnii.

9.29 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do 1 odgórza-Pł.
9.36 „ r „ Nr. 4 do Krakowa

z PoawoioczyS' i z Ickan, połączenia, w Prze­
worsku od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od 
Jasła; w Dębicy oo rrzew oisku przez Ro­
zwadów od Nadbrzeria i Tarnobrzega; w Tar­
nowie oa Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza, 
Stróż, Nowego Żagórza oraz Jasła  przez Stróże.

10.30 wiecz. poc- osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł.
10.40 wiecz. pou. osob. Nr. 24 dc Krakowa
z Rzeszowa, połą zenia: w Rzeszowie od Jasła, 

w  Dębicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i T ar­
nobrzega, w Tarnowie cd Budapesztu, Koszyc, 
Orłów Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagó­
rz i Jas ła  prze- Stróżo; w Bierzaiowie ud 
Wieliczki.

10.41 w. poc. osob. Nr. 1021 do Podgórza-r rzysu
11147 w. „ „ Nr. 1021 dc Podgórza Płasz.
11.UO w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa
Z Nowego Sącza pi zez Suchę, SI awinę, Podgó­

rze-Płaszów; ma połączeń." : w N. S.iczu od 
Budapesztu. Koszyc, O rłiwa; w ,'babówce 
od Zakopanego w l a l w a m  od Bielska 
i  Wadowic. Z Zakopanego do Krakowa wprost 
przechodzący wóz l i i 1 klasy

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabyciu po cenią 30 hal. n a  *t icjacu c. k. 
Kulei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie w biurze spędycyjnem B njarihugo , w 
księgarni Krzyżau~wskiego, w cukierni Mau- 
riziego. w handlu Fi ichera (lin ia A-B) i  w han­
d lu  Porębskiego i  Zim lerr

W j i Ó i i i f e
z kapitałem do eksploata­
cji bogactw mineralnych, 
któro odkryłem na Woły­
niu. B .  B E e i m s k i  
w  Ż y t o m i e r z u ,  ul. 
Trypolska. 889 2 4

ReaLnosć
w najpiękniejszej okolicy Panieńskich 
sKał, tuz poJ Krakowem, składająca siQ 
z domu drewnianego nowego c 3 poko­
jach i kuchni na podium o waniu z gan­
kiem i dużym ogrodem owocowym i  ja­
rzynowym, oraz cztoroma morgami grun 
tu nadającego się poa budowę willi, jest 
w całości lub częściowo do sprzedania. 
BI. wiad. M. Słomski, Kraków, DiOgi 76.

697 t 6  » '-f
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K O N K U R S .
Oeiem obsadzenia za kontraktem po- 

jauy i u A p i c y e n t a  l e c h u i c z a e <
g o  przy c. k. zakł idzie zdrojowym 
w Krynicy, rozpisuje się mniej szem 
konkurs.

Ubiegający 6**ę o tę posady winni 
wykazać
1) nie przekroczony 40 rok życia;
2) obywatelstwo austrjaukie;
3) przynajmniej 3-letnią piaktjkę w za­

kresie budownictwa lądowego;
4) egzamin, względnie konce&yę na bu­

downiczego, \ub przynajmniej na maj­
stra murarskiego.

Kandydaci ze słudyaun technńznem* 
w dziale budownictwa mzynieryi, będą 
mieli pierwszeństwo.

Posada nadany będzm na razie na 
rok jeden, a po jednorocznej zadowai- 
niającej służbie nastąpić może przedłu­
żenie kontrakta na diużnzy przeciąg 
czasu.

Do pocady inspieyenta jest przywią­
zane wynagrodzenie w kwocie 3000 ko­
ron rocznie, wolne mieszkanie, stosowna 
ilość orzewa opałowego i deputat grun­
tu, a w razie większych budowli za­
kładowych dodatek budowlany wedle 
przepisów unormowanych dla techruków 
rządowych.

inspieyentowi technicznemu dozwolo- 
nem będzie nadto wykonywanie wolnej 
praktyki w miejscu siedziby o ile to 
nie będzie przeszkadzać ścisłemu wy­
pełnianiu przyjętych obowiązków.

Bliższych informacyj o obowiązkacu 
zawodowych i zakresie czynności inspi­
eyenta technicznego zasięgnąć raofna 
w c. k. Zakładzie zdrojowym w Kry­
nicy.

Należycie udokumentowane podania 
należy waosić do c. k Zarządu zdrujo- 
wego w Krynicy najpóźniej do k o ń c f f  
lu te go  19 08 .

Krynica, dnia 23 stycznia 1908.
C. A*. Z a r z ą d  z d r o jo w y .

fillii I
Towarzy«two aomowych ro- 
Dót pończoszkowych. Pooza 
kujemy osób obojga płeł 
do plecienia na naszej m a­
szynie Prosta i szybka pra­
ca przez c-ły rok w domu. 
W i idumosci wstępnych nia 
potrzeba. Odległość nio . ta ­
nowi przeszkody a mj 

sprzedajemy robotę—  Towarzystwo domowyoł 
robót pończoszkowych. 124 100 0

T hos. H. W hittick i Ska, Praga, Frań- 
tiśkoYu u śb reżi 6— 192.

d la  m i a s t ,  g m in ,  f o lw a r k ó w ,  f a b r y k ,  o g r o d ó w , gmachów L G O u I  r d  N i t S c f l  I S * I ( H
p u b l i c z n y c h ,  d o m ó w  p r y w a t n y c h  i t .  p .  P o s z u k i w a n i e  * , _
i  u jm o w a u ie  ź r ó d e ł ,  M l e r C b l l i e  S tU li  t e l l .  P o m p y ,  Ł l Ź l l O  K ra k O W , K(i / a  lo -
i  Ł & z l e n k i ,  Z a k ł a d y  k ^ p l e ł w e ,  p r o j e k t u j ą  i  w y k o n u ją ;  N a j le p s z e  r e f e r e n e y e  z  d o ty c h c z a s  w y k o n a n y c h  ro b i
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ostrzega ksiAsgo - przed Daśladowniotweia swego
p r a w f l s i w e g ©  ó r t d k a  m& p ® m s t  w ł o s ó w .

§*ĘT
Kotasa Ceffiyeu-BHrlefjiik nie u t r a ^ n je  Midnyeh zastępców, a Jego 
przetworów m jż:ta dostać tylko pod adresem  n!te} podanym.

Ładzi, którym w^yadaj^ włosy, lub którzy mają liiną tłlOiObę wOSÓW, piosi się przeto, ażeby niediiwali wiary naślaciowniezym zachwalaniem 
pomady na włosy i żeby się im nie dali obałamucić. Utrzymuję dwa przełw&ry, które we wszystkich krajach stały się słynnemi- i które bez 
zwątpienia więcej zdobyły sobie nznania, niż wszelkie inne środki na włosy. Moja pomada i moje mydło do mycia głowy okazały się nawet 
tam skutecznemi, gdzie zawiodły wszelkie inne środki. N o w y  WlflS ro ś a ib , włosy srają się silniejszemi i nowy porost włosów zdobi głowę.

Jeżeli włosy są siwe, ciemnieją powoli i przyjmują napowról trwałą naturalną barwę daWiiych u iii.

Uwagi godna książka o włosach: d a r m o :

?.a darm o! 99 D ie  goldene G alaxie f i

Każdy czytelnik tego dziennika, który ma przerzedzone włosy na głowie lub uskarża się na łupież, zniuame włosów lub przedwczesne posi­
wienie, powmienby zrobię próbę moim środkiem na porost włosów i mem mydłem do mycia głowy. Obydwa środki są zupełnie nieszkodliwe, 
nawet dla delikatnej skóry małego dziecka, a ponieważ nie zawierają ani lekarstw ani trujących maieryi barwnych, przeto nie powinien się nikt 
obawiać ich użycia. Daię każdemu sposobność do zbadania rzeczywistej wartości mego środka. Jest to bardzo rozpowszechnionym blede1!, źe  
tam gdzie wypadły włosy, obumarły i korzonki. Naukowe nadania wykazały jednak, źe korzonki włosów jeszcze taksamo S9 do Życia Z&Oiue,

jak cebulki kwiatowe. W porach tkwiące, jeszcze do życia zdolne korzonki wtósów, 
tylko od pokrywającej je, a z wydzielin gruczołów skóry na głowie, z brudu i t. d.

Dwie pr bbki | powstałej skorupy doznają przeszkody w wytwarzaniu nowych włosow — taksamo, jak 
za darmo! I cê û a kwiatowa trzymana w zakorkowanej tlaszue nie może wydawać kwiatów. Przez 

— ^ ^  J  me mydło do mycia głowy i przez mą pomadę z jednej strony ZOStaje ta Skorupa
USUiliętą ze sk ry giawy. z L*ugiej strony otrzymują korzonki włosów owe materye 

pożywne, których potrzebują do swego wzmocnienia, a wskutek tego zaczynają róść znowu. Ten Cudowny skutek nawet u mężczyzn którzy 
przeszło 30 lat byli łysymi, jest dowodem, źe korzonki włOSOW były jeczcze l&CiąŹ zdolne do życia, lecz wskutek ^uwięzienia* nie mogły

wytwarzać nowego porostu włosow. 911

Na żądanie wysyłam każdemu p ró b n ą  daw ką swe] pomady i kawałek swego mydła do mycia głowy zupel nie 
£3 darmo, oplatało. Wystarcza karta korespondencyjna z podaniem, czy żąda mężczyzna, mężatka lub panna, 
i dokładny adres. Proszę swą kartę korespondencyjną tak zaadresować:

WILIAM SCOTT, M o t t o p o l - I n h a b e r  fs ir 
O e s t e r r e i c n  -  U n g a r o , WledeA IIsgo,  ^ flergasse 7.

-
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Apteka Piotra Hikolascha
w e  L w o w i e ,

poszukuje uzdolnionych e i a g i s A r d w  
i a r a : B C j i  pou bardzo korzystnemi 
warunkami Posada do o b ic ia  zaraz, 
ewentualnie 1 marca. Zgłoszenia przyj 
mu je zarząd apteki. 970 1 3

A d r e s ó w
osób w Galicyi zamieszkałych jakoto: 
urzędniKów, adwokatów, lekarzy, nota- 
ryuszy, właścicieli dóbr, dzierżawców, 
fabryk, kupców, rzemieślników i L d. 
udzielam, Tysiąc adresów według za­
wodów łub alfabetu tylko 12 koron Na 
żądanie adresy osób za g ian .cą zamie­
szkałych B r& n isław  K r a s i c k i ,  

K r a k ó w .  966

i i
w sile wieku z nizszym egzaminem i kilkuna­
stoletnią praktyką. Zgłoszenia ty !ko pisemne. Po­
dania i  oupisem sv iaćectw pod adresem Z a ­
r z ą d  D ó b r  S ą d o w a  W i s z n i a .  — N io  
uwzględnione podania zastaną bez odpowiedzi. 
Odpisów świadectw nie zwraca się. 958 1 3

, 1  M l i
F l / a k ó w ,  ® r B * © d z k a  1 3 ,  T e l .  4 3

Wtorek 4 Lu lego 1 I ( S

302 10 o

poleca

odpasowane suknie tiulowa, koronkowe,
wieczorowe, Futra.

malowane. — Okrycia

fip t& k a r b l a
Wm ntii jelenia y Tarnowie
poszukuje od 1-go marca 
z d o ln e g o  m a s z y n is ty .

1908 roku 
963 1 2

Marynowski, notaryusz
w Nowym Sączu,

poszoku,e k a n d y d a t a  egzaminowa­
nego z rutyną. 968 l 6

Poszukuje sie Kucharki
władającej językiem niemie kim z okolic Wie- 
aux«. Bliższa, wiadomość: Kraków, Wielopole 
L 20, Paraakovich. J 58 l 4

b. guw erner specyahsta Jo niemieckiego, po­
szukają lekcyi za w ikt i mieszkanie. 

Ogłoszenia: „ u e a c y e  2 6 “ poste res^tnte 
Krź*t jw . 957 1 2

Mmiaistracyi
kamienicy w Krakowie postukuje b. jędzia, 
dok t i r  praw, za kawalerskie o 2 pokojach mie­
szkanie. gotow z<ożyć dla zaDezpieczeni1 czyn­

szów kaucję .
Łaskawe głosiania pod: ^ A d i n i n i s t r a -  

e y a  d i a d r .  F . “  poste restante K r a k ó w ,  
za okazaniem kw it" inseratowego. 961 1 3

2 praktykantów
znajdzie umieszczenie w handlu korzen­
nym delikatesów 1 win pod firmą M . 

P a w lick a  w  G orlicach .
«69 1 3

Korzystny mtpres.
Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
dwupiętrowa kamienica z dużym, pię­
knym ogrodem owocowym w Krakowie 
na bardzo korzystny ch warunkac Ka­
pitału potrzeba 26.000 złr Wiadomość: 
Podgórze, ul. Staroinostowa 1. 3, I pię­
tro, u pani Junoszy 954 i 5

S Jia k o m ite

p i e c z y w k a  d e s e r o w a
otrzymał i poleca 728 12 0

BAlARCJUILlOm
w Krakowie, Sławkowska 8.

Zamówienia z prow incji załatw i” natychmiast

K a f t M N ]  W  O M  J i j i j t ó u
dla pań i panów

THE BERLITZ SDHOOLS
o t  L a n g u a g e s

w Krakowie, Floryańska 25, 1. p,
podaje do wiadomości P. T. Publiczno­
ści, iż oprócz osobnych lekcyj, które roz­
począć m.,żiia w Każdej chwili, w m. sty­
czniu i lutym br. co tydzień rozpoczną 
się nowe zbiorowe kursu języków: an- 
gielsk., francusK. i niemieckiego, na kto 
re zapisać się można każdego czasu 
Nadto dnia 1 lutego br. rozpoczną się 
zbiorowe wieczorne kursa jęz. francusK. 

i niem ieckiego za opłatą zniżoną.
upraia ii ».ynosi fe.drie 10 zir. za kun 4-micsięcznj

499 8 8

' W W

CZEKOLADA
Tabliczkowa własny wyrób.

Waniliowa doborowa,* 1
Śmietankowa Podhalańska, 
Kuracyjna Zdrowia w tabliczkach 

po 14 30, 60 hal. 844 i  o

Fabryka czekolady

Jana Michalika
Floryanaka 45. Telefon 466

Uczma do praktyki
przyjmie hanuel pod firm ą Wojciech 

G lS Z O W C h i. 964 1 3

hnt u uylatei Pinio!

podpisani piekarze czarnego 
pieczywa w śtódmieściu i cech białych 
piekarzy, powiększając z amem 1 lutego 
wagę wszystkich gutunków swego chleba, 
tak żytniego jak  drożdżowego i pszen­
nego.

Zaś cbleb ciemny wyrabiany na spo­
sób morawski z n i ż a j ą  o 4 halerzy
n a  b o c h e n k u , p o z o s ta w ia ją c  wagQ n ie
zmienioną, tak, iż bochenek ciemnego 
chleba, za który dotychczas wszędzie 
płacono w sklepikach 4 4  halerze, teraz 
będzie kosztował 4 0  halerzy

Zaznaczamy, iż cenniki naszego chle­
ba stosownie do rozporządzenia Magi­
stratu będą się znajdować w każdym 
sklepiku.

Z poważaniem 
Za cech białych piekarzy L e o n  Ba- 

ł u k , starszy. P i e k a r n i a  G ó r n y c h  K r ó l e w ­
s k ic h  M f y n o w , Łobzowska 5 P * e k a r n i a  
W ie js k a , ul Krowoderska I . 1 3 0 . P i e ­
k a r n ia  P o l s k a . u l Długa 1 7  907 2 3

^  HW . 'P T -

I D . f .  Friedleiii ■ Kraków
1215 ł l y s i e J r  1 7 . Koma

A. Baumfeld Sam na sam z duszą kapłanką . . . .  1-50
A BaumfUd Andrzej Towk.ń.-ki i To wianiem . . . .  T 80
A. Chybiński. , ,Bogurodzica” pod wzglęuem msloryczno-

muzycznym ....................................................................... 1-60
T. Miciński. życie n o w e ................................................................
2. Nlbdżwibdżki. Czarna pantera, fr a sz k i................................
M. 0'szewski. Rozwój malarstwa polskiego (Od baraku do 

Matejki; 29 ilustracyi, oprawne w płótno . . . .
I. PruszyÓSKa. Najdalszym, poezye . . . . . . .
J- Szarota. Wyzwolenie St. Wyspiańskiego w stosunku do

jego dzieł p o p iz e d n ie h .......................................................
C. Zegadłowicz, W. Orłowski i W. Topór. Tenteuty . .

I s a d o s z ł y

u l ic a  św . A n n y  I. 5 ,
Szafy, Łóżka. Toaleta (mahoń, antyk.), 
Lustra wielkie z tryrno złocone. Biurka 
duże dębowe i orzechowe, siół czarny 
duży, okrągły, biurka czarne z bron zaroi. 
Sekietaik i mahoń, z bronzami, Porcela­
na stara  i różne inne rzeczy 49 27 o

Pie-wsza Publiczna koncesjonowana

CZYTELNIA
Dzielników i  Czasopism!
Wsręp 20 hal. — Wielki wybór pism.

G. Mikołajska G.
I. piętro, 960 1 0

ĵ łody pomecniK
z handlu kolonhlnego połączonego z re­
stauracją , obznajomiony z bufetem, do­
brze polecony, znajdzie umieszczenie 

z?raz w handlu pod firmą:
Ka^ol P a n k ie w ic z  -  Iiirnał

962 1 2

L m m  M w ffltM y  t u M  t ó y w n y t h  
p c ja z d ó w  I up rzęży

m i :awsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
btrze barazo piękne, d zamożnych osób pocho­
dzą ce landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego .odzaju, !ckkie kabryolety, 
browne ł . d. la p jjo  też całe urządzenia 
roze r.t.iych pojazdów za gotówkę lnb przyjmuje 
w komis Karol F!scher WiŁJen, U, Pi „ ter. traso 
12, Hotel -Nordtiahn, Tel. 20107. 133 47 o

a ■ u a u j-m r *  d ■ ą a
H aarm tu o ii i Reizrora.

t U K l E l t  W iM IilA TO nT
prze wyborna przyprawa, lepsza 1 dogo­

dniejsza od wanilii 
Mała paczka przedniej jakości 12 h

„ „ nad z w mocna 94  h

D-a Zuckera proszek do pieczywa
znakomity niezawodny prieti -ór

in li paczka ........................12 h
Zgęszozona 965 1 6

E H E lliC T A  t T T R T J f f l  W i
znak Mai. EId 

o niedoścignionej dobroci 1 świeżości 
■makn. lj, flaszki 1 K, ?/, f.asz.a l'5 0  K
Można dostać w każnym przedn handlu.

■~ła w

B
B
&
a
&
Si
B

1 ■  a  a  ■  a  h, n - g  ■

donnę łeęons de franęais et convcrsation.

Karmelicka 37f 1e etasje,
de 2 k 5 henres 120 9 10

Horzycę Knpno!
Z powodu wyjazdu sprzedam 5 domów 
bardzo dobrze się rentując~ch, na bar­
dzo korzystnych warunkach i ta iło . Za 
łożoua jest tam kręgielnia i powstanie ho­
tel i restanracya, zaiaz naprzeciw stacyi 
kolejowej w Chabówce, gdzie jest ogro­
mny ruch latem i z ;mą. Bliższych infor­
m acji udzieli ustnie lub pisemaie wła­
ściciel Wojciech Krawczyk u Chabówce.

696 6 6 ‘

K F A T M A T Y Z Y I
C S O & C JD B C

I S C H I A S
P O M T R K i Ł

P A K C I E  W  C Z Ł O a i L A C M
leczy dzisiaj każdy lekarz środkiem Mra T 1’ttiaakowicŁa

IR im w ia
kMrttj* ko m p 1«4 A'Om

jj£aOp.eQljA
spłeceć rutami. — 'Doet*ra*»

StĘCARNTA 0 / ^ 1  , 
i  O i5 ,K a

178 33 0

d L  uczniów szkół M i d i  i te p n y d i  M w
u l. S ia c h o w sk ie g o  1 2 y 91 p.,
będą od 1-go lutego b. r. 2 wolne miej­

sca do zajęcia. 
K onw ersacja niemiecka poa kierun­

kiem fachowego pedagoga NiomTa przy­
musowa. Szwedzka gimnastyka codzien­
nie.

Jak  najtroskliwsza opieka rodziciel 
sita w  każdym kierunku zapewniona. 
W ikt dostatni i zdrowy. 816 4 7

K f ś i s - y
z Panów em. radców sądowych chciałby otwo 
rzyć kancblaryę adwokacką na prowi ucyi w 
miejscu bez a Iwokata, zechce się »wrócić pod 
adresem H  U . poste restante K r a k ó u ,  za 
okazaniem kw itu inseratowego. 890 2 3

Przy zmianie półrocza
przyjmę 1 lub 2 uczniów w opiekę z 
utrzymaniem. Adres w Administracyi 
„N. Reformy" pod 7 4 2 ^  742 9 o

M o tt
murowana, narożna, o powieraohni 14C0 m2, a 
95 m frontu, bhzko rynku w dzielnicy IV po­
łożona, jest do sprzedania lub zamiany. Zgło­
szenia pisemne pod h . R, przyjmuje handel 
W. Rutkowskiego, Szczepańska ] 1 946 1 4

^•Ies
bart rosyjski, do sprzedania. Wiauomość: 
Kraków, Batorego 16, u stróża. 924 2 3

HiftEcypinni
kacką poszukuje posady. 
S tein , T a rn ó w .

z 3-letnią pra­
ktyką aawo- 

Dr Funken-
925 2 3

>» K E E U B i O R l "
Po jcilurm 7.a, losowaniu zuikają wszelkie bóle. Wypróbowany i w użyciu ivo- wszy­
stkich klinikach, aptekach i w prywatnej praktyce bardzo wielu lekarzy. — Dostać 

można w koidej aptece kopertę za 50 halerzy.
I M F  iiądać tylko Mra T. Paraskowlcza „nKEUMONU*1.

Spisedaż hartow na. Rudoll Weiss, Wiedeń, XII 2. Tolofon 4421.

•  #  9

Niniejszem mam zaszczyt douiosti oz. P T. 1'u- 
biicznoSci, iż od dnia 1-go fccitego 1908 r. restauraoyi 
we własnym rachunku i pod własnem zarządem 
przy handlu pod firmą Józef Kuczmierczyk w Kra­
kowie nie prowadzę, lecz pod firmą

w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 46.
Wszelkie zamówienia, w zakres restauracyi 

wchodzące, przyjmuję jak dawniej tak w lokalu, ja­
ko! oż do domów prywatnych. 9179.1

Z poważaniem

i .  R r u z i& H  I Syk

Metoda Gouiifa
najnowsza, najszybsza i najprakty­

czniejsza.
ITźywaua w szkołach państwowych w 

Anglii i we Francyi.
Języka angielskiego udziela Wiliam B. 

Calder.
Języka francuskiego udziela Roger de 

Brugiere. 766 to 10
od 8 rano do 9 wieczór. 

Bliższej irformacyi udziela się w go­
dzinach od 2 do 6 po południu. 

Ś w .  M A B K f l  5 .

Motor 3 konny naftowy
używany tan.o do sprzedania. Wiado­
mość z grzeczności w Biurze Univer- 
sum, Basztowa 19. 37y 3 3

Do pomocy w nandlu rękawiczek potrzebna jest

Panna
amiejąca po niemiecku chrześcijanka, do póf- 
dzienneyo zajęcia. — Zgłoszenia: F, kubański, 
ul. św. Anny 2. 902 3 3

Fortepian krótki
Heizmanna tanio do sprzedania. Dietla 
99, T piętro. 908 2 3

(Jeżeli
potrzeony do nandlu korzennego A. Tu- 
midajskiego w Jarosławiu. 90o 2 3

AllSlIK powrócił udziela lekcyi. 
Sławkowska 29. 920 3 19

Sprzedam
(po 14 złr. „ążeń) ogród w Dębnikach tuż jj.ł . 
Rynka. — Wiadomość: Kraków. Kolejowa 18. 
I. p. na prawo, od 10—1 i od 5—7. 693 3 3

Młodszego pomocnika
w dziale bławatnym poszukuje zaraz 
Magazyn 1 £NBTK 1 SCHWARZA, 
K ra k ó w , Grodzka 13. 89 . 3 3

do nabycia w składzie forte­
pianów 516 22 o

©. E a ffiM i
i, Iłyself, I 33, I. p. Linia fl-B

PJW nlicy Topolowej 
ST ss&S, ^  tani0 q0 sprzedania.
Wiadomość: ulica św. Tomasza 20, u 
właścicielki. 581 10 15

Polak z  Księstwa pozn.
arogerzyi ta, liczący 22 lata, a oędącj w posia­
daniu jak  najlepszych rekomendacji, poszukuje 
od 1 kwietni" 1908 posady jako ekspM yent 
w drogaeryi. lub składzie fotogr. w Krakowio.

Zgłoszenia prosi nadsyłać pod lit ,,258“  po­
ste restante Gniezno. (Gnesen, Posen) 6b7 2 2

Masło
naturalne co dzień świeżo, wysyła w 5-cio ki­
lowych paczkach franko do każdej stacyi po­
cztowej za pobraniem po cenie 4 złr. 96 ct. 
d O z e l  K o n s t a n t y  E a r n a s ,  S z e p e s -  

Ó l a l u ,  Węgry. 767 5 20

Kapbsfe kiszoną
cienko szatkowaną i białą w nowem 

naczyniu z drzewa 
po i00 kilo brutto za netto . . 9 K 
po 50 „ ,. „ . 10 K

za zaliczką wysyła

L *rlill, Znolud (Znali!!).
Ruch elektryczny

u rz ą d z o n y  hygienicznie zupełnie świeżo 
na sposób nowoczesny, a zatem naj­

większa czystość. 892 3 6

poleca nowo otworzony

rfazar Okazyjny
przy ul. Sławkowskiej I. 30.

w wHdkim wyborze suknie, bluski, spó­
dnice, rękawiczk , szale i t. p. po cenach 

bardzo niskich.
Bluski czysto jedwabne, stroiuo w naj­
lepszym gatunku tafiowe i mesalinowe 

po złr. 6’50 913 3 3

Ugzpi:
miejscowy z 4 gimn. ukończo­
ną potrzebny. — Drognerya 

Magistra Farmaeyi J . Hanaka & Comp. 
Kraków, Szewska 5. 909 2 9

Dla powiatu Kraków-Podgórze poszu­
kuje Generalna Reprezentacja Banku 
„S rA V [A “ we Lwrowie

zdolnych agsntów
dla ubezpieczeń życiowych 1 ogniowych.

Zgłoszenia pisemne z podaniem curri­
culum v ita e .  899 & 2

^  W E O J E L  ^
z krajowej kopalni Bory

zawiera wedle analizy c. k. Szkoły politechni­
cznej wre Lwowie 5914 kaloryi, odpowiada za­
tem jakości pierwszorzędnego węiria mysfowie- 
ckiego. Wegiol z kopalni K iry wagonami lnb 
w mniejsz;, cli ilościach z dowozem i zniesie­
niem do piwnicy, poleca jedyny, wyłączny skład 

węgli z Kopalni Bory
Adolfa Blumenfelda

Kiaków, ulica Pawia 12. Telefon 59.
Poleca również najlepsze gatunki wenli gór­

nośląskich dla gorzelń i cłdflw przemysAwych 
wagonami, lnb w mniejszych ilościach dla opa­
łu domowego, z dowozem i zniesieniem do pi- 
w7nicy. 872 5 14

Kamieniarz pclerownik
Z  10 -15 ro b o tn ik a M i potrzebny na 

■Śląsk austr. 684 3 3 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Admi- 

nistracya „N. R eform y pod 8 * 4 .

Miody człow iek  kształceniem, po­
szukuje zaraz zajęcia. Zgłoszenia pod itr 9 43 
przyjmuje Adrr ,N. Reforruy“. 943 2 3

Dci talony
o 6 ubik0 ya -h z ogrodem (parc. bndowl.) w 
Czarnej W si przy Krakowie jest z wolnej ręki 

d o  s p rz e d a n ia .
Wiadomość: Kraków, ulica św. Tomasza I 7 

a Prokopczuka. 940 2 3

3
poste

9 B a s w - r s ^ Ł t
restante K ra k ó w . 605 2 2

W pracowni sukien tekiełt
przy u l św. Kizyza I. 7,

przyjmuje się do szycia saknie wizyto­
we, bJow o i dla dzieci za umiarkowa­

ną Cenę, 928 3 3

C z y  m a  P a n  p i e s e k  ?

FABRrKA M A S ZY N  E N O U  RA
w  Piaffstótton obok W iednia

dostarcza wszystkich gatunków maszyn i mo- 
'le'i do wyrouu dachówek cementowych jakotc-ż 

wszelkich wyrobów betonówjcłi 
Na życzenie kosztorysy i cenniki bezpłatnie.

7j  Diukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K, Górski

00323348


